
£®na_ za egzemplarz 15 groszy-

jr
Cena za egzemplarz T5 groszy.

GOPNOSLAZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
^chodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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Uroczystości konsekracyjne w Poznaniu.
Jeśli jeszcze teraz ból ściska serca 

Górnoślązaków na wspomnienie o śp. 
“ iskupie Lisieckim, jeśli żywo przed 
°czyma stoi świetlana jego postać i ten 
"fzrok pełen nieziemskiej miłości bliź
niego, który przykuwał do siebie wszy
stkich. co z nim sie zetknęli, to jednak 
pociechą jest dla nas. że wybór Ojca 
wv. co do jego następcy padł nie na 
Jfogo innego, ty lko na ks. Adamskiego. 
W najcięższych dla narodu polskiego 
chwilach niewoli, a także potem, gdy 
trzeba było w wolnej Polsce kłaść pod
waliny pod rozwój państwa, nasz no- 
Wy Arcypasterz poświęcał wszystkie 
siły cichej, bez rozgłosu. lecz wydajnej 
' błogosławionej w  skutkach pracy 
nrzedewszystkiem nad zdobyciem go
spodarczej niezależności. Nie ograni- 
czał się jednak do jednej tylko dzie
dziny życia, lecz współdziałał także 
Wszedzie tam. gdzie chodziło o wzmac
nianie poczucia religijnego w narodzie 
1 oparcia wszelkich jego czynów o za
sady Kościoła.

Dotychczasowa owocna działalność 
E. ks. biskupa Adamskiego napełnia 

nas otuchą, że spuścizna po śp. ks. L i
sieckim w  godne dostała się ręce i że 
doniosłe dzieło organizacji diecezji ślą
skie, zapoczątkowane przez niego, no- 
Wy Arcypasterz szczęśliwie doprowa
dzi do końca.

Nie można też wątpić, że zdobędzie 
Sobie serca Górnoślązaków jak zdobył 
!e. sobie w  Poznaniu. A najwymow
niejszym dowodem tego była radosna 
dla nas uroczystość konsekracji, a 
smutna dla Poznańczyków chwila po- 
2egnania nowego rządcy diecezji ślą
skiej.

W katedrze.
, T łumy ludzi zapełniły wspaniały 
kościół katedralny, aby po raz ostat
ni zobaczyć niestrudzonego swego pra- 
c°wnika. W  stallach przed wielkim 
°ltarzem zasiedli kanonicy kapituły 
Poznańskiej, delegacja kapituły kato
lic k ie j, w  osobach księży kanoników 
Brandysa, Lewka, Kubisa i prałata Ga
wliny, następnie duchowieństwo i kle- 
r^cy diecezji gnieźnieńsko-poznańskiej.

krzesłach zajęli miejsca przedsta
wiciele władz z wojewodą poznańskim 
Raczyńskim i generałem Dierżanow- 
7*im na czele, delegat wojewody Gra
bińskiego p. Bartel, delegaci miasta 
^ątowic w osobach panów Piechulka, 
Wiceprezydenta Szjtudlarza. Dąbrow
skiego, Czaplickiego i dr. Hlonda w 
troju szambelańskim, dalej stowarzy- 

^2enią i związki ze sztandarami i nie
przeliczone tłumy wiernych.

Konsekracja biskupia.
j .W  uroczystej procesji przeprowa-. 
Pziło duchowieństwo z pałacu arcybi
skupiego J. E. ks. kardynała Hlonda 
jVraz z biskupem nominatem do kościo- 

boczem rozpoczęła się pontyfikalna 
;nsza św., odprawiona przeż prymasa 
!'ardynała Hlonda. Po odczytaniu bulli 
; :Pieskiej dokonał konsekracji J. E.
, nnóynał Hlond w asystencji ks. bisku- 

w Laubitza i Dymmka, poczcm no-

wowyświęcony biskup udzielił w ier
nym pierwszego błogosławieństwa pa
sterskiego. Odmówieniem litanji do 
wszystkich Świętych i odśpiewaniem 
Te Deum zakończyła się podniosła 
uroczystość.

Uroczyste przyjęcie 
i mowy.

Po nabożeństwie odprawodazono 
J. E. biskupa Adamskiego w procesji 
do gmachu seminarjum duchownego, 
gdzie odbyło się przyjęcie.

Szereg przemówień rozpoczął J. E. 
kardynał Hlond, który w nader ser
decznych słowach podziękował J. E. 
ks. Adamskiemu za jego pomoc, kiedy 
objął trudne obowiązki rządcy diecezji 
gnieźnieńskopoznańskiej. J. E. biskup 
Adamski był mu od pierwszej chwili 
dobrym i doświadczonym doradcą.

Dłuższą mowę wygłosił wojewoda 
poznański, hr. Raczyński. Podkreślił 
on szczególne znaczenie, jakie ma 
Śląsk dla państwa. Dzielnica ta w y 
maga jeszcze wiele pracy pod wzglę
dem narodowym, by zrosła się niero
zerwalnie z całą Polską także ducho
wo. Pracy tej dokona z pewnością 
nowy jej Arcypasterz.

Imieniem kapituły gnieźnieńskiej 
żegnał J. E. ks. Adamskiego ks. infułat 
Kłos. Podniósł on zasługi nowego bi
skupa nietylko na terenie społecznym, 
ale przedewszystkiem jako kapłana. 
Ks. Adamski w każdej dziedzinie pra
cy był przedewszystkiem kapłanem, 
wyrazicielem idei Chrystusa Króla. 
Na tern podłożu wyrastała jego praca, 
nadając każdemu poczynaniu piętno 
myśli chrześcijańskiej.

Imieniem miasta Poznania i jego 
obywateli żegnał J. E. ks. Adamskiego 
prezydent Ratajski, który podkreślił, że 
znając Śląsk, wie, że to jest najbardziej 
wartościowa dzielnica Polski. Perła ta 
dotychczas nie była odpowiednio do
ceniana. W  życiu Polski Śląsk zająć 
powinien dominujące stanowisko. Do
kona tego nowy biskup.

Następnie ks. kanonik Brandys za
pewnił imieniem kapituły śląskiej, że 
że duchowieństwo śląskie poprze ca- 
łem sercem usiłowania jej Arcypa- 
sterza.

Dziekan wydziału prawnego uni
wersytetu poznańskiego, p. Zaleski, 
podniósł zasługi ks. Adamskiego około 
otworzenia uniwersytetu, poczem prze
mówił po niemiecku ks. Krayczyrski, 
wyrażając imieniem katolików-Niem- 
ców śląskich nadzieję, że nowy biskup 
bedzie ich darzył równa miłością jak 
Polaków.

Po przemówieniu patrona Związku 
spółdz:elni dr. Seydlitza, zabrał głos 
prezes katowickiej rady miejskiej pan 
Piechulek.

Mowa o. Piechulka
Wasza Ekscelencjo!
W imieniu miasta Katowice, stolicy 

Waszej diecezji, mam zaszczyt zapew
nić Waszą Ekscelencję o naszej synow
skie! miłości i czci i powitać Wasza

Ekscelencję imieniem ludu górnoślą
skiego, wśród którego Wasza Eksce
lencja odgrywać będzie najważniejszą 
rolę.
świętego Kościoła, jak lud górnośląski, 
swego Kościoła, jak lud górnośląski, 
osobistość jego duszpasterza ma naj
większe znaczenie. Radość nas też 
ogarnęła jednomyślna na wiadomość, 
że następca naszego ukochanego śp. bi
skupa Lisieckiego będzie mąż, _ który 
już za czasów niewoli cieszył się pel- 
nem zaufaniem każdego dobrego Po
laka.

Nie zapomnimy nigdy, że Wasza 
Ekscelencja skoncentrowała w swojem 
ręku całą obronę zachodniej Polski, 
przeciwstawiając nienawiści wroga 
wiarę w  sprawiedliwość boża, cierpli
wość i pracę dobrego chrześcijanina.

Praca, jaka oczekuje Waszą Eksce
lencję na Górrlym Śląsku, ięst nie mniej 
ciężką, spadł bowiem na Waszą Eksce
lencję obowiązek dokończenia dzieła 
zainicjor'owanego przez Jego Eminen
cję ks. Kardynała Hlonda i rozpoczęte- 

o przez śo. ks. biskupa Lis:eckiego. to 
znaczy organizacja i rozbudowa diece
zji śląskiej.

W itając Wasza Ekscelentję w  imie
niu miasta Katowic wyrażam nadzieję,

że Bóg wszechmogący raczy otoczyc 
Waszą Ekscelencję przez długie lata 
Swoja opieką, aby wierni diecezjalnie 
śląscy mogli jak najdłużej korzystać z 
owoców duszpasterskiej pracy Waszej 
Ekscelencji ku chwale Kościoła św. i 
ojczyzny.

Na koniec zabrał głos J. E. ks. bi
skup Adamski, który w serdecznych 
słowach pożegnał się z Poznaniem, 
stwierdzając, że nie jego to tylko za
sługą. jeśli praca jego wydawała owo
ce. Bo on sam nie byłby jej podołał, 
gdyby nie miał oddanych współpra
cowników. Idąc na Śląsk, jest pełen 
nadziei, bo wie. że znhjdzie tam także 
oddanych współpracowników.

Konferencja
Po południu odbyła się w mieszka

niu J. E. ks. biskupa Adamskiego kon
ferencja ze delegatami kapituły ślą
skiej, przybyłym i na uroczystości kon
sekracyjne. Konferencja dotyczyła w 
pierwszej linji ustalenia programu uro
czystości ingresu J. E. ks. B'skupa na 
Śląsk, który nastąpi, jak wiadomo, 30 
listopada.

J. E. biskup Adamski udaje się 
obecnie do Rzymu.

Przeciwko atakom na Polaków.
B e r l i n .  „Vossische Zeitung** za

mieszcza artykuł w  zw'azku z oszczer
stwami hittlerowskiemi przeciwko oby
watelom polskim, jako rzekomym in- 
sniratorom demonstracyj berlińskich. 
Wskazuje on na sprzeczność, jaka za
chodzi w  taktyce hittlerowców. Z jed
nej strony w  interpelacji frakcja h i t 
lerowska zarzuca winę podżegania do 
demonstracyj na rzekomych prowoka
torów żydowskich, a z drugiej strony 
wybija szyby w śródmieściu Berlina 
wyłączrJie w sklepach i magazynach 
żydowskich.

Również akcja przeciwko obywa
telom polskim jest zupełnie nieuzasad
niona i wskazuje na zamiar odwróce
nia uwagi od właściwych podżegaczy. 
Dalej dziennik przytacza artykuł jed- 
r.'ego z organów hittlerowskich. który 
daje do zrozumienia, że h itle row cy 
odpowiadają za akty gwatłów, lecz nie 
są odpowiedzialni za odruchy sponta
niczne tłumów przeciwko obecnym 
nieznośnym stosunkom.

Tajna ornan z-cja — czy znowu prowokacja!
M o s k w a .  Departament polity

czny państwa w yk ry ł organizację 
kontrrewolucyjną, złożoną głównie z 
inżynierów, działa;ącvch konspiracyj
nie pod nazwą partji przemysłowej. 
Organizacja miała na celu sztuczne 
wywołanie kryzysu przez działalność 
destrukcyjną w różnych dziedzinach 
gosnodarki krajowej i dążyła do tego, 
by kryzys rozszerzał się równocześnie 
z interewenc;ą zagraniczną. Organi
zacja pozostawała w  związku z cen
tralną organizacją „białych emigran-

tów“  i działała według dyrektyw tej 
ostatniej. Aresztowani główni człon
kowie partji „przemysłowej1* złożyli 
zeznania, dotyczące działalności tej 
organizacji na terytorjum Rosji i w  
Paryżu. Sprawa przekazana zostanie 
najwyższemu trybunałowi, gdzie znaj
dzie się na wokandzie w  najbliższym 
czasie.

Nie wiadomo, czy chodzi tu o w y
krycie istotnej organizacji, czy też ty l
ko o pozor do unieszkodliwienia ludzi, 
niemiłych dla komunistów.

Pnyciyny ncwei katastrofy w Niemczech
B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi z

Saarbrucken, że przyczyną katastrofy 
w kopalni Maybach była eksplozja ga
zów i sam )Zd u!eme się pyłu węglo
wego. Pogrzeb ofiar katastrofy na
znaczony zadał na środę przed po
łudniem. (P a t'

S a a r b r u c k e n .  Lista ofiar ka
tastrofy w Maybach za w eta 102 zabi
tych, 4 rsooy z tei liczby zmarło już 
po przewiezieniu do szpitala. Próc: 
tego jest 29 rannych i 2 zaginionych



Pogrzeb o fia r ka tas tro fy  
sam ochodowej.

W a r s z a w a .  W poniedziałek odbył 
się tu pogrzeb zmarłego tragicznie w ka
tastrofie samochodowej śp. porucznika 
Stanisława Zaćwiliehowskiego, radcy M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych. Uro
czystości żałobne rozpoczęły się mszą 
świętą, odprawioną \^ ' kościele świę
tego Aleksandra przy zwłokach zmarłego. 
Na nabożeństwie obecna była rodzina 
zmarłego, członkowie rządu, przedstawi
ciele świata naukowego, politycznego, 
byli posłowie i senatorowie, przedstawi
ciele wielu orgaznizacyj społecznych, ko
ledzy i przyjaciele oraz towarzysze broni 
Zmarłego.

Po Odśpiewaniu egzekwij, trumnę ze 
zwłokami wynieśli przyjaciele śp. Zaćwi- 
lichowskiego, ustawiając ją na karawanie. 
W tym momencie orkiestra wojskowa 
odegrała marsza żałobnego, a pluton ho
norowy piechoty sprezentował broń. Na
stępnie ruszył kondukt żałobny, poprze
dzany przez pluton honorowy wojska. 
Nad otwarta mogiłą wygłosili przemó- ' 
wienia minister Zaleski, szef drugiego od
działu sztabu głównego podpułk. Pet- I

czyński, szef biura prawnego prezydjum 
Pady Ministrów dr. Piętak, oraz zastępca 
naczelnika wydziału wschodniego Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych Radzyń- 
ski. Wszyscy mówcy w słowach pełnych 
wzruszenia żegnali z żalem przedwcze
śnie zmarłego śp. Zaćwiliehowskiego, pod
kreślając niezwykłą zdolność i zalety 
charakteru oraz wielkie zasługi, jakie po
łożył śp. Zaćwilichowski w pracy dla do
bra państwa. Wśród wieńców, złożonych 
na grobie, wyróżniał się wieniec od Mar
szałka Piłsudskiego.

Również w poniedziałek odbyło się 
wyprowadzenie zwłok drugiej ofiary kata
strofy samochodowej śp. podpułk. dyplo
mowanego Jana Tatary. Zwłoki z kapli
cy szpitala Ujazdowskiego przewieziono 
na dworzec kolejowy, skąd odwiezione 
będą do Lwowa. Po mszy żałobnej ufor
mował się pochód, którego czoło stanowił 
szwadron 1 p. szwoleżerów z orkiestrą. 
Na dworcu głównym trumnę złożono do 
specjalnego wagonu. Na zakończenie ża
łobnej uroczystości orkiestra 1 p. szwolo- 
żerów odegrała marsz żałobny.

O sojusz nśem iecko*francuski.
B e r l i n .  Znany przemysłowiec 

niemiecki Arnold Rechberg, propagują
cy ideę porozumienia niemiecko-fran- 
cuskiego, wystosował nową depeszę 
do H ittlera, zawierającą wjdaśnienie 
w sprawie propagowanego przez Her- 
vego sojuszu woiskowego pomiędzy 
Francją i Niemcami.

Recbberg podkreślił, że sojusz w o j
skowy francusko-niemiecki zmierza do 
zagwarantowania przez oba państwa 
po ewentualnein urzeczywistnieniu 
propozycji Hervego, status quo w  Eu
ropie. Sojusz nie zawiera więc żadnej 
tendencji agresywnej w  stosunku do

któregokolw iek trzeciego mocarstwa 
Europy, dopóki mocarstwo takie ze 
swej strony nie w ystąpi zaczepnie.

Recbberg zaznacza, że w  przeciw 
stawieństwie do H ittle ra  wypow iedział 
się wobec Hervego o zmniejszeniu po
gotowia zbrojnego we Francji ze wzglę
du na niebezpieczeństwo, zagrażające 
Europy ze strony bolszewickiej propa
gandy wśród narodów tubylczych Azji 
i A fryk i. Niebezpieczeństwo to zagraża 
zarówno Francji jak i Niemcom. Zró
wnanie stanu zbrojeń między Francją 
a Niemcami da się osiągnąć praktycz
nie tylko na podstawie propozycji Hervego

TELEGRAMY.
Przed wyborami w Gdańsku,

G d a ń s k .  W czoraj upłynął termin 
składania list wyborczych do nowego 
sejmu gdańskiego. Razem zgłoszono 
17 list wyborczych, w  tern 15 niemiec
kich i dwie polskie. Na czele jednej 
z polskich list stoi nazwisko p. Lon- 

I dziona, czołowym  zaś kandydatem dru- 
I giej polskiej partji katolickiej jest 

dr. Kubacz. (PAT.)

Ofiary huraganu.
A n k a r a .  W  okolicach Izm ir spa

d ły  gwałtowne deszcze, przyczem sza
la ł huragan, k tó ry  zburzył całkowicie 
387 domów. 42 osoby zostały zabite, 
14 zaginęło. Wezbrane wody zni
szczyły w iele mostów kolejowych, co 
spowodowało przerwę w  komunikacji.

Nowy prezydent Brazylji.
R io  de J a n e i r o .  Korespondent 

Reutera dowiaduje się, że zaofiaro
wane przez rząd tym czasowy stano
wisko prezydenta republiki zostało 
przyjęte przez dr. Vargasa. (PAT.)

R io  de J a n e i r o .  W iceprezy
dent Mello Vianna został aresztowany 
w  chw ili, gdy usiłował dostać się na 
pokład okrętu Almazora. Aresztowano 
również byłego dyrektora banku bra
zylijskiego. W ładze policyjne m ia ły 
oświadczyć, że w  rezultacie śledztwa, 
wszyscy członkowie dawnego rządu 
zostaną aresztowani.

Obrady międzynarodowej konferenc» 
lotniczej.

R z y m .  Rozpoczęła swe obrad?
międzynarodowa Konferencja Lo tn ie^ 
Śródziemnomorska, w  której biot? 
udział reprezentanci W łoch, Francji 
Hiszpanji, celem przestudiowania P1’0' 
blematów technicznych, dotyczący0" 
sieci lotniczych wskazanych państw-

Państwa zainteresowane dążą ~ 
zacieśnienia dotychczasowej wsp°*' 
pracy pomiędzy towarzystwam i ze' 
glugi napowietrznej.

Paderewski gościem prezydenta 
ffoovera.

N o w y  J o r  k. Prezydent Hoo^e’ 
zaprosił Paderewskiego, aby na cz3_ 
swego pobytu w  Waszyngtonie zań"0, 
szkał w  B ia łym  Domu. P a d e re w s ?  
przyjeżdża do Waszyngtonu 24 l>st3' 
pada, a koncert jego odbędzie sK 
26 listopada. (PAT.)

Solidarność żydowska.
N o w  y  J o r k. Na zebraniu ^  

najbogatszych żydów Nowego JopT 
postanowiono u tw orzyć specjalny f1’1? 
dusz sjonistyczny, przeznaczony fl.‘ 
obronę praw  żydów, znajdujących 
pod mandatem bry ty jsk im . Na zebr11' 
niu tern subskrybowano 25.000 doh _ 
drugie 25.000 przyrzeczone złożyć. v '  
nadto uchwalono zwrócić się do żydo? 
i nieżydów z apelem o w yw ar011; 
w p ływ u  w  celu poszanowania zob°. 
wiązań, w yp ływ ających z deklaraC' 
Balfoura. (PAT.)

Ssc'aliici niem'etcy przeciwko h’ttierowcom.

Niemcy żpcfaie zadośtuczynienia od Brazylii.
B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi, że po

selstwo niemieckie w Rio de Janeiro 
wdrożyło dochodzenia w sprawie ostrze
liwania parowca niemieckiego „Baden‘ :. 
Specjalna komisja wydelegowana została 
na pokład parowca. Poselstwo zwróciło 
się jednocześnie do władz brazylijskich, 
które przyrzekły ze swej strony uczynić 
wszystko celem wyjaśnienia incydentu 1 
ukarania winnych. Poselstwo niemieckie 
otrzymało instrukcję, aby po stwierdzenia 
istotnego stanu rzeczy zażądało zadość

uczynienia i całkowitego pokrycia szkód, 
spowodowanych ostrzeliwaniem parowca.

Jak się okazuje ostrzeliwanie wywo
łane zostało tern, że statek niemiecki, w y
jeżdżając z portu nie dał przepisanych sy 
ghałów. Wskutek ostrzeliwania zginęło 
27 osób na statku, a 43 zostało rannych.

R io  de J a n e i r o .  Śledztwo poli
cyjne ustaliło, że w sprawie zbombardo
wania przez władze portowe okrętu nie
mieckiego „Baden“  winę ponosi komen
dant okrętu, który nie zastosował się do 
instrukcji władz portowych. (PAT.).

W i e d e ń .  Na niedzielnej manife
stacji socjalistycznej za anschlusem 
w yg łos ił poseł do parlamentu Rzeszy 
Breitscheidt mowę, w  której oświad
czył, że socaliści niemieccy gotowi są 
na ewentualny gw ałt faszystów odpo
wiedzieć również gwałtem. Socjaliści 
są zdecydowani do w a lk i przeciwko 
wszystkim  wrogom demokracji.

Dopiero po pokonaniu w rogów 've' 
wnętrznych stworzone będą podstawi 
do rzeczywistego anschiusu, albowi?1?1 
ani w y  nie chcecie anschiusu z hittR ' 
rowskim i Niemcami, ani my nie chc°' 
my anschiusu z Austrją Starember#3' 
Starajmy się, aby te przeszkody z° ' 
stały usunięte. (Pat.)

T ra k ta t m orsk i.
L o n d y n .  Mac Donald w  adresie, 

rozpowszechnionym za pomocą radja 
z okazji ra ty fikac ji traktatu  morskiego 
mówi m. in.: M inęliśmy drugi słup 
w io rs tw ow y na dłuższej drodze w kie 
runku pokoju i bezpieczeństwa. Fran
cja i W łochy nie uczestniczą jeszcze 
w traktacie, dotyczącym ograniczenia 
zbrojeń morskich. Istnieje jednak na
dzieja. że rokowania pomiędzy tętni 
państwami doprowadzą niebawem do

pomyślnego wyniku. Musi być znal?' 
ziony jak iko lw iek środek usunie013 
trudności, gdyż nie do pomyślania ief: 
ostateczne niepowodzenie.

Adres zaznacza nakoniec, że nte3' 
jeszcze w ciągu dziejów stosunki J 0' 
między W ielką Brytanją, Japonją i Sta' 
nami Zjednoczonemi nie b y ły  serdeCz' 
niejsze, niż od chw ili podpisania t r a k 
tatu morskiego. (Pat.)

st) (C iąg dalszy).

Spojrzai na krasawicę, na uśmiech
nięte jej różowe usteczka, na oko peł
ne czaru i krasy . . .

— Szuka zawsze mego tow arzy
stwa, ciągle szczebioce do mnie: 
Thiethmarze. Th ie thm arze. . .  Co to 
znaczy? Czyżby . . .

Spokój stracił znakomity uczony, 
w uszach dzwonią mu słowa: Thieth
marze, Thiethmarze, jakby słow ik i nad 
Hawelą grały.

Tego samego wieczora poszedł do 
młynarza.

— Mani prośbę do was. mój oicze.
— Jaśnie pan hrabia! Na rozkazy 

wasze jestem.
— Spojrzyjcie-no na moją nogę.
— Krzyw a? no?
— No widzę . . .
— Jako korzeń grabu pokręcona . . .
— Nie umielibyście jej wyprosto

wać?
Chłop zaczął się drapać w głowę.
Odmowa ze strony młynarza nie 

żraziła zbytecznie Thiethmara. Na 
drugi dzień, gdy go Adelajda do czyta
nia jej starych autorów zawezwała, 
pacholik zastał go przy ostrzeniu brzy
tw y. Rozciągnął uczony młodzian pa
sek do hajdawerów, spluwał gęsto na 
niego, stał po nini ślizgając, aby w łosy 
nad uszami modnym naówczas sposo
bem wygolić. W dzia ł potem nowa 
odświętną bekieszę i poszeał do dzie- 
v ci. Nie CżTfsł 4 #  nader

pouczającej, ale trochę nudnej historji, 
jakto poeta pod obrazem rozbitej gło
w y  i z g łow y wyskakującej Ateny 
chmurę przez piorun rozdartą i deszcz 
żyzny wydającą rozumiał. Z bijącem 
radośnie sercem patrząc na czarowną 
postać dziewczęcia, p raw ił mu o Me
nelausie, k tó ry  poślubił prześliczną i 
kochania, godną żonę Helenę. Miała 
ona bujne w łosy i piękne oczy Ade
lajdy, w iśniowe w arg i i zgrabną kibić. 
Pokochał ją królew icz Parys, syn Pria- 
ma, k tó ry  . . .

’*  *

Dziwne rzeczy snuły się w głowie 
uczonego młodzieńca. — Marzenia, o 
jakich dusza_ nigdy nie śniła, rajskie 
myśli zagościły w  rozpłomienionej 
głowie. W  nocy nie śniło mu się o 
opacie. upominającym się o trumnę i 
skradziony kielich. Niema go już, 
zn ik ł gdzieś, przepadł bez śladu. Inne 
sny, które nie straszą, inne widziadła, 
które radością duszę napełniaią! 
O brzyd liw y poganin Menelaus ma 
tw arz księcia obotryckiego Mściwoia i 
śliczną żonę Adelajdę.

On, Thiethmar— Parys, kocha Ade
lajdę, Adelajda - królewna, kocha Pa
rysa . . .  kocha go i uwielbia, mimo, że 
uw ielbiany adonis ma nos przetrącony 
i w  kąbłąk zwiniętą n o g ę ... Adelajda 
postanowiła uciec z ukochanym P ary
sem do Troi. do króla Priama... Umó
w ili się . . .  Porw ał ją w  nocy na ręce 
i kuśtyg! niesie na ok r ę t . . .

Obudził się . . .
Ba! .T °  1110 Troja, ani nie Sparta. 

!c  Branibor. izba w zamkowe i wieży.

stół dębowy, a na stole dwie świeżo 
wygarbowane skóry, które wydają 
nadzwyczaj nieznośny fetor.

— B rr!
Umyślił sobie Thithmar, aby dzieje 

swego serca Adelajdzie opowiedzieć, 
zwierzyć się, co się w rozkochanej du
szy dzieje. Już w następnym dniu 
przystąpił do rzeczy.

— Menelaus, Adelajdo, był jak on 
obrzydły Mściwoj, nie godzien swej 
narzeczonej, szlachetny zaś Parys, 
prześliczna Adelajdo, tym Parysem, 
Adelajdo, któraś jako Juno jest pię
kna . . .  tym Parysem ....

- -  Kto jest tym Parysem? — zapy
tała Adelajda, śmiejąc się . . .

— No, nie jest, krasawico, ale mógł
by b y ć . . .

— Kto? Kto?
— Niby . . .  naprzykład . . .
— Ty, Thithmarze?
— Czemuż nie?
— Ha, ha, ha! — roześmiała się 

Adelajda.
— Z czegóż się tak śmiejesz?
— Ty, Thithmarze, Parysem? Ha, 

ha, ha! — śmiała się krasawica, opie
rając się o ścianę, w śmiechu spazma
tycznym opuszczając izbę rycerską

Nie zraził się tern Thithmar. Wie 
on dobrze, że serce niewiast nie jest 
jabłkiem na drzewie, lub rzepą w zie
mi. którą łatwo z gruntu wydobyć mo
żna. Trzeba je zdobywać powoli, w y
trwale. Wszakże w pergaminach jest 
zapisane — jak to Laban Jakubowi 
siodm lat kazał służyć i paść trzodę, 
zanim d a ł  ttm swnij . "ńrj-p Trzeba

się więc dosługiwać! Trzeba, bo sęi" 
ce kołacze uczuciem, przyszłość uśmje; 
cha się nadzieją. Uczony młodzienit^ 
zna rycerski zwyczaj, że serce biaf°' 
głów zdobywa się, pieśnią, że rzew '13 
nuta miłości w  noc majową do okiem?3 
ukochanej lecąc, wpada w  duszę dzic' 
woi, serce jakby niciami złotej PrZe( 
dzy mota. Nauczył się od W ilhelńj1 
pięknej, miłosnej melodji. w z ią ł lutni? 
jego w  noc majową poszedł za czćs13j  
kół wyśpiewywać swe uczucia P0̂  
oknem swej lubej.

Z izdebki Adelajdy rozlegał się d3' 
leki w idok na okopy zamkowe, n‘- 
trzciną zarosłe stawy na Hawele 
czerniejące się na widnokręgu laSj; 
Naprzeciw okien jej by ł nad wodą i irC? 
czy gaj. przy gaju łąka kwietna. uS r̂^, 
jona majem, obsypana złotym  jaskrę1 
i czerwienią wiosennych firletek.

W  księżycowej, prześlicznej 'j° r ; 
ją ł Thiethmar śpiewać swoją P16?11. 
dzwonił strunami gęśli, w okienku Aąe' 
lajda wsparła się na ręce. oblana św>? 
tłem księżyca, wygląda jak senn?’ 
urocze marzenie. W ygląda jak 
Helena, która mając na męża obrz? 
dliwego króla spartańskiego M śc iw o .’3,

W t e m . . .
Zaw ył pies jeden, drugi i 

Psy chłopskie ujadają zawzięcie. 
ka bestja nie zna się na miłosnej o11'  
zyce, a słysząc jej tony. zaczyna wT 
i skomleć tak szkaradnie, że nie sO 
chać Thithmara, ani jego lutni. . . .

— A pójdziesz! — woła, ogan iać 
się Thiethmar — a pójdziesz!

(Ciąg o*4 ani A
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Ś w . Felicjana, m ęczen. '
Św . Zenobjusza,

kap łana  i m ęczennika, \ 
t  407 roku.

Św . Narcysa, biskupa ! 
jerozolimskiego.

SŁOW.: DALEL1T. 

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.28, o godz. 16.27 
K s i ę ż y c a  „ 14.06, „ „ 22.21

P ierw sza  kw adra o godz. 10.06.6. 
D ługość dnia 9 godz. 59 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wiatr,

?rniennie, deszcze. — J u t r o :  dżdży
sto, burzliwe.

Przeglądacie spisy wyborców 
do seimu śląskiego.

Jeszcze  ty lko do środy, dnia 29-go 
Października w y ło żo n e  b ęd ą  listy  w y 
borców do sejm u ś ląskiego w godzi
nach od 8— 12 przed południem i od 
2~-4) po południu.
. Po lacy !  Spełnijcie sw ój obow iązek  
1 stw ierdźcie ,  czy  W y  i W asi znajomi, 
krewni i przy jacie le  zapisani są w  li
stach w y b o rcó w !

U praw nieni do g łosow ania, k tó ry ch  
nie um ieszczono w  spisach w y b o rc ó w , 
nie będą  dopuszczeni do oddania gło
sów w  dniu w y b o ró w .

R eklam acje  m ożna w nosić  najpóź
niej w  c z w a r te k  30 października .

— Jubileuszow e 5-złotów ki i znacz
ki pocztow e w  rocznicę powstania H- 
stop-dow ego. Z okazji 100-lecia p o w 
stania lis topadowego, m ennica pań 
s tw o w a  w y d a  p ew n ą  ok reś loną  ilość 
specjalnych 5 - z ło tó w ek  jubileuszo
wych, o pa trzonych  odpow iednim  r y 
sunkiem. Jednocześnie  m in is te rs tw o  
Poczt i te leg ra fów  w y d a  jubileuszowe 
k a c z k i  pocz tow e, ponad to  w y d a n e  b ę 
dą specja lne b lank ie ty  telegraficzne z 
dw uko lo row ą winietą.

—  Monopol sprzedaży soli. Mini
s te rs tw o  sk a rb u  o p raco w ało  projekt 
rozporządzenia  o monopolu sp rzed aży  
soli. C ena  detaliczna soli kuchennej 
nstala się na 6 z ło tych  za  100 k g  soli 
białej i 26 z ło tych  za 100 kg soli szarej 
Plus 10 lub 15 z ło tych  p rz y  sp rzed aży  
soli w  ozdobionych pokow aniach . H u r
towa sp rzed aż  m a się o d b y w a ć  za  po 
średn ic tw em  konces jonow anych  w o l
nych sk ład ó w  soli, po jednym  na po
wiat. D e ta liczna sp rzedaż  nie podlega 
Ograniczeniu. Koncesji na wolne sk ła 
dy udzielają izby skarbow e.

—  W ystaw a  polska w  Paryżu. Mi
n isterstw o sp ra w  zagran icznych , ko- 
rzys ta jąc  z lokalu, użyczonego  Po lsce  
Przez rząd  francuski, organizuje  w  P a 
ryżu w  listopadzie b. r. w y s ta w ę  hi
s to ryczną  „1830 —  1920 •— 1930“ . W y 
s taw a  ta  m a  uzm ysłow ić  syn tezę  dzie- 
lów Polski w  okresie  100 lat od  1830 do 
1930, podkreśla jąc  jej życ ie  kulturalne 
'z a s łu g i ,  jakie P o lska  położy ła  na polu 
^ z t a łc e n ia  się myśli politycznej i spo- 
' ecznej w  Europie.

—  Drogi w P olsce. Do m inis ter
s tw a robó t publicznych od konsorcjum  
^ g ra n ic z n e g o  w p ły n ę ła  oferta  na w y 
asfaltow anie szo sy  z W a rs z a w y  do 
{Kudomia w zam ian  za  udzielenie tem u 
Konsorcjum koncesji au tobusow ej na 
Wyłączną eksploatację  tego szlaku. W  
°statnim  czasie do m in is te rs tw a  robót 
publicznych w ięcej w p ły n ę ło  tego ro 
dzaju ofert na doprow adzen ie  do po- 
rz4dku d róg  na różnych  odcinkach, 
^ z a m ia n  za udzielenie koncesji auto-. 
*?uso\yych. —  Z W a r s z a w y  donoszą,

w szy s tk ie  te oforty  są  na razie. 
nierealne.
„ — Polska na Targach w Marsylii.
^  bieżącym roku Polska wzięła udział 
j*°raz pierwszy w Targach inarsylijskich. 
K onsu la t  p o l sk i  w Marsylii, troszcząc sie
0 nasz .rozwój nu polu ekonomiczno- 
[>ropagandowem, zorganizował udział w 
Wstawię z pełnym efektem, wywołując

duże uznanie publiczności i prasy francu
skiej. Wraz z sukcesem moralnym, jaki 
ten pierwwszy poniekąd próbny udział 
Polski przyniósł, należy podkreślić i suk
cesy materialne, osiągnięte przez polskie 
firmy.

— Walka z handlem żyw ym  towarem.
Polski komitet walki z handlem kobieta
mi wystąpił do ministerstwa spraw za
granicznych z prośbą o wydanie zarzą
dzenia do konsulów polskich w Ameryce 
Południowej w sprawie współdziałania 
z policją w wykrywaniu handlarzy ży
wym towarem. Komitet wnosi, by kon
sulaty przy zgłaszaniu się osób podejrza
nych o uprawianie takiego procederu po 
paszport nie wydaw ały zezwoleń na w y
jazd do Polski przed powiadomieniem 
o tern władz policyjnych.

—- Projekt zm iany czasu pracy w 
przem yśle budowlanym . Minister p ra 
cy  w yjaśn ił  cen tra lnem u  zw iązkow i 
polskiego p rzem ysłu ,  górn ic tw a, h an 
dlu i finansów, że umożliwienie p rz e 
m ysłow i budow lanem u i ce ram iczne
mu, jako sezonow ym , racjonalnego 
rozk ładu  czasu  w  ciągu roku  m oże być  
osiągnięte  w  drodze nowelizacji u s ta 
w y  z 18 grudnia  1919 r.

Dla p rzem y s łu  budow lanego, p ra 
cującego około 10 m iesięcy  na rok  i 
zw iązanego  z nim p rzem y s łu  ce ram icz
nego, zachodzi p o trzeb a  zm iany  norm y 
p ra cy  czasu  n a  stałe. — Z p o w y ż sz e 
go w yn ika ,  że m in is te rs tw o  p racy  
uznaje zasadniczo  potrzebę zm iany 
norm  czasu  p ra c y  dla p rzem ysłu  budo
w lanego i ceram icznego, jednakże 
s p ra w a  ta  m oże być  za ła tw iona  tylko 
w  drodze nowelizacji odnośnej u s taw y.

Województwo śląskie
* Zebranie przedw yborcze Z. O.

K. Z. W  ostatnich  dniach o dby ły  się 
zebran ia  kół m ie jscow ych  Z. O. K. Z. 
w  Ś w iętochłow icach , M izerowie, Jan- 
kow icach , pow ia t  pszczyński, B rzęcz-  
kow icach-S łupnej,  S ta re j  W si i S ta re j  
Źuźnicy. P o  w yg łoszen iu  re fe ra tó w  
na tem at położenia gospodarczego  
uczestn icy  zeb rań  uchwalili g łosow ać 
na  listy  polskie. P o za  tern w  okresie 
p rz e d w y b o rc z y m  cz łonkow ie Z. O. 
K. Z. będą uśw iadam iać  ro d a k ó w  i ro 
daczki, ab y  żaden  głos polski nie padł 
na listy niemieckie.

* N ow e uzdrowiska na Śląsku. Za
kład  ubezpieczeń społecznych  p rz y 
stąpi w  roku  p rz y sz ły m  do b u dow y  
now ych  sana to r jów  czyli uzd row isk  na 
Ś ląsku  cieszyńskim . U zdrow iska  zo
s tan ą  w y b u d o w a n e  w  Bielsku, U stro 
niu i Istebnej.

Z Katowickiego
K atowice. ( W a l n e  z e b r a n i e  

K o ł a  r o d z i c i e l s k i e g o . )  W  nie
dzielę 26 październ ika  odbyło  się w 
polskiej szkole w ydz ia łow ej w  K atow i
cach w alne zebranie  Koła rodziciel
skiego p rzy  licznym  udziale rodziców. 
P rze w o d n iczy ł  d y re k to r  rzeźni miej
skiej p. S tan is ław  Sobota . M agis tra t  
katow icki za s tęp o w ał ra d ca  miejski 
p. M aciejczyk. S p raw o zd an ie  z a rz ą 
du w y k aza ło ,  że  liczba dzieci polskich 
w  szkole w ydz ia łow ej w  ty m  roku  
p rz e w y ż s z y ła  znacznie liczbę dzieci w  
szkole mniejszościowej. W  bieżącym  
roku  szko lnym  było  38 absolw entów . 
Na gw iazdkę  obdarow ano  123 dzieci, 
w a r to ść  każdego  podarunku  w ynosiła  
p rzecię tn ie  35 złotych. Na kolonje le t
nie w sy łan o  238 dziatek. K oszta p o 
k ry te  zos ta ły  częściow o przez  m agi
s t r a t  m iasta  Katowic, przez  kolejową 
k asę  em ery ta lną ,  a  częściow o przez  
Koło rodzicielskie i Polski C ze rw o n y  
K rzyż. Z a rząd  w y b ran o  tensam ; w 
m iejesce dw óch  ustępujących  człon
k ó w  w y b ra n o  now ych.

— ( R y n e k  g o t o w y ! )  Od kilku 
m iesięcy p rz ep ro w a d zo n o  ro b o ty  b ru 
ko w e na rynku  katow ickim . R uch ko 
ło w y  o d b y w a ł  się w  w aru n k ach  b a r 
dzo trudnych . O becnie robo ty  ukoń
czono, a rynek  oddano do uży tku  pu
blicznego. Z am kn ię ty  jest jeszcze do

jazd do niego z ulicy Pocztow ej,  gdzie 
u k łada  się n o w y  bruk. Nie założono, 
jak zam ierzano  p ierw otnie ,  specjalnego 
kw ie tn ika  w  środku  rynku, lecz ca ły  
plac w y łożono  brukiem . Nie w iado- 
mu, co w p łynę ło  na tę zmianę. Nie
w ątp liw ie  ry n ek  b y łb y  zyska ł  na 
kwietniku.

—  ( O b s z a r  K a t o w i c . )  Miasto 
Wielkie K atow ice obejmuje 4023 ha

powierzchni, m ianowicie zabudow ane j 
około 513 ha, n iezabudow ane j 3162 ha. 
P ow ierzchn ia  p a rk ó w  obejmuje 71 bli
sko ha, cm en ta rzy  25 ha, a ulic, k w ie t
ników, p laców  itd. 105 ha.

—  ( W ł a m y w a c z e  p o d  k l u 
c z e  m.) E rw in  H orzela z Załęża, lat 
25, R om an Spa łek  z W e ln o w ca ,  la t 20 
i E w ald  D ługajczyk  z Dębu, rów nież  
la t  29, zostali a resz to w an i p rzez  poli
cję. A resz tow an ie  nastąpiło  pod za rzu 
tem  dokonania w łam an ia  i k radz ieży  
na szkodę kupca P a w ła  Kokuta p rz y  
ulicy R aciborsk ie j w  Katow icach. Ho- 
rzelę  i D ługajczyka  osadzono w  w ię
zieniu sądow em , Spałek  po p rzes łu 
chaniu na policji pow rócił  do domu.

Dąb w  Katow ickiem . ( W ł a m a n i e  
d o  s k ł a d u  r z e ź n i c k i e g o . )  P o d 
czas  jednej z ub iegłych nocy dokona
no w łam an ia  dos klepu rzeźnickiego 
H en ry k a  Sośn icy  w  Dębie. W ła m y w a 
cze skradli z niezam knięte j k a sy  300 
z ło tych. Nazw isk  złodziei do tychczas  
nie s tw ierdzono.

M ysłow ice. ( P l a n y  n a  p r z y 
s z ł o ś ć . )  Jed n y m  z na jpow ażniejszych  
p lanów  na p rzysz łość  jest bu d o w a  t a r 
gow iska. T arg i  o d b y w a ją  się w  M y 
słow icach  d w a  ra z y  tygodniow o. T a k 
że w a ż n ą  s p ra w ą  jest plan p rz e rz u c e 
nie ruchu  ko łow ego  z ulicy B ytom skiej 
na  ul. T o w a ro w ą .  Znane są  częste  nie
szczęśliw e w ypadk i  na  ulicy B y to m 
skiej, k tó re  pow oduje ciasnota, a po 
nadto wielki ruch  tram w a jo w y ,  sam o 
chodow y i pieszy. Ulica T o w a ro w a  
za ‘ znajduje się w  poża łow aniu  god
n ym  stanie i p rzerzucen ie  ruchu na tę 
ulicę m oże nastąpić dopiero po grun- 
tow nem  odnowieniu, co także  s taw ia  
m iasto  p rzed  w ysok im i w yda tkam i.  
Niemniej w a ż n ą  jest s p ra w a  w y b u d o 
w an ia  odpow iedniego schron iska  dla 
sp rzę tó w  i sam ochodow ej s ikawki 
miejskiej s t ra ż y  ogniowej. M agis tra t  
czyni s taran ia ,  b y  u rządzić  g a raże  dla 
s t ra ż y  ogniowej w  zas taw ionej w a l
cowni cy nku  p rz y  ulicy D w orcow ej.

Szopienice w  Katow ickiem . ( N a 
p a d  b a n d y c k i . )  D ro g a  pom iędzy 
Szopienicami a  Jan o w em  b y ła  w  tych 
dniach w id o w n ią  napadu ra b u n k o w e
go. G d y  robotnik  Józef C zechm an  z 
N ikiszow ca w ra c a ł  o godzinie 4 do do
mu, został napadn ię ty  p rzez  dwóch 
uzbro jonych  w  broń  pa lną  ban d y tó w . 
N apastn icy  zrabow ali  Czechm anow i 
20 z ło tych, poczem  zbiegli.

B ielszow ice w  Katowickierfi. ( S k u t 
k i  n i e z g o d y . )  P o m ięd zy  60-letnim 
inwalidem  Jan e m  Polusem , a  inwali- 
dem A leksandrem  Kaliną w y łon iła  się 
sprzeczka .  Inwalid Polus  w y d o b y ł  
nagle nóż i pchnął sw ego  przeciw nika 
3 ra zy  w  g łow ę i plecy. R annego opa
trzy ł  lekarz  w  szpitalu brackim.

Z Król. Huty
K rólewska Huta. ( Z n o w u  w y d a 

l e n i e  r o b o t n i k ó w . )  H uta  „K ró lew 
ska"  zw róc iła  się do kom isarza  demo- 
bilizacyjnego, ab y  zezwolił jej na dal
sze w yda len ie  150 robotn ików . D y 
rekcja  uzasadn ia  żądanie  sw e  rzekom o 
brak iem  zam ów ień .

—  ( Z e b r a n i e  p r z e d w y b o r 
c z e  p o c z t o w c ó w . )  W  sali „Domu 
Polsk iego" p rz y  ul. W olności odbyło 
się dnia 26 b. m. zebranie  p rz e d w y 
borcze  funkcjonarjuszy  pocztow ych, 
zw o łane  p rzez  połączone kom ite ty  w y 
borcze. Z ebranie zagaił p. Narekie- 
wicz, re fe ra t  p rz e d w y b o rc z y  wygłosił  
p. Ruszel. M ów ca  w y k a z a ł  zeb ran y m  
korzyści,  osiągnięte p rzez  p raco w n i
k ó w  pocz tow ych  w  okresie  pomajo- 
w ym . W  dyskusji nad re fe ra tem  za 
b iera ło  głos sze reg  m ów ców , k tó rzy  
powzięli jednogłośnie uchw ałę  sk ła 
dania g łosów do urn w y b o rc zy ch  na 
rzecz listy p ro rządow ej nr. 1.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  
Jad w ig a  K uszow a z Król. Huty. lat 76,

zos ta ła  uderzona  dyszlem  furmanki. 
U derzenie  by ło  tak  silne, że s taruszka 
u trac iła  przy tom ność. K are tką  pogo
to w ia  odstaw iono ją do szpitala. W y 
padek  w y d a rz y ł  się na ulicy W olno
ści w  Król. Hucie. Policja stw ierdziła , 
że w inę ponosi woźnica.

Z $«niQtoefcłov!ricHEego
Ś w iętochłow ice . (Z p o s i e d z e n i a  

K a s y n a  P o l s k i e g o . )  W  ubiegłą 
środę w  sali K asyna  Polsk iego  w  Ś w ię 
tochłow icach kapitan p. Pop io łek  w y 
głosił p ie rw szą  część  re fe ra tu  p. t.: 
„W y c ieczk a  W is łą  od P rz e m s z y  do 
W a r s z a w y 11. D alszy  ciąg tego re fe
ra tu  p re legen t w ygłos i  w  środę, dnia 
29 p aźdz ie rn ika  o godz. 20 w  sali K a
sy n a  Polsk iego  w  Św iętochłow icach.

Hajduki W ielkie  w  Św iętochołw ic- 
kiem. ( Z a m k n i ę c i e  s z o s y ) .  
Urząd o k ręgow y  w  W ielkich Hajdu
kach donosi: Dnia 24 października
zam knięto  szosę, p ro w a d ząc ą  do Król. 
Huty. dla w szelk iego  ruchu kołowego. 
Zakaz obowiązuje do odwołania. O b 
jazd do Król. H uty  przez Now e Haj
duki.

— ( N i e  u d a ł o  s i ę . )  Na ulicy 
Kalipy napadło  dw óch o p ry szk ó w  na 
sek re ta rk ę  sp ed y to ra  T ró jcy  w  Hajdu
kach Wielkich, Elżbietę H ajduków nę. 
N apastn icy  powalili s ek re ta rk ę  na zie
mię, usiłując w y rw a ć  jej to rebkę , z a 
w iera jącą  200 złotych. Na k rz y k  n a
padniętej bandyci zbiegli. O napadzie 
uwiadom iono policję.

N ow y Bytom  w  Św iętochłow ickiem . 
(Z p o s i e d z e n i a  k o ł a  Z. O. K. Z.) 
P rz e d  kilku dniami odbyło  się tu posie
dzenie ko la  Z w iązku  O b ro n y  K resów  
Zachodnich. P re z e s  p. D w o ro k  w y g ło 
sił re fe ra t  o położeniu politycznem  i o 
stosunku Z. O. K. Z. do w y b o rcó w . Po  
dyskusji uchw alono  następu jącą  re zo 
lucję: Koło Z. O. K. Z. w  N ow ym  B y 
tomiu w z y w a  m iejscowe społeczeńr 
s tw o  polskie, by  mimo niedojścia dc 
skutku  frontu jednolitego w  nadcho
dzących  w y b o rach ,  w zię ło  gremjalny 
udział w  w y b o rach .  K ażdy Po lak  m u 
si g ło sow ać  na  lis ty  polskie, obojętnie 
jakiego ugrupow ania , byle polskie. 
O soby, k ierujące p ra c ą  w y b o rc z ą  na 
rzecz  polskich ug ru p o w ań  party jnych , 
w z y w a m y ,  b y  m iędzy  sobą p ro w ad z iły  
w alkę  um iarkow aną,  ideową. M yślą 
p rzew o d n ią  w  p ra c y  w y b o rcze j  pow in
no być  skonsolidow anie P o lak ó w  p rz e 
ciwko napieraniu  germ anizm u na lud i 
ziemię polską. Niech k aż d y  P o lak  do
łoży s tarań , b y  w  w y b o ra c h  P o lacy  
odnieśli w a lne  zw ycięs tw o .

Z Pszczyńskiego
K rzyżow ice w  P szczyńsk iem . (Z a- 

g i n i ę c i e  g ł u c h o n i e m e g o ) .  
P rze d  mniejwięcej 10 dniami -wyszedł 
z doinu sw y ch  rodziców7 18-letni Jan 
Machnik z K rzyżow ic  i do tychczas  nie 
wrócił.  Młodzieniec ten jest g łucho
niemy i nieco słaby na umyśle. Is t
nieje przypuszczenie, że b łąka  się on 
gdzieś po lasach lub w ioskach powiatu  
pszczyńskiego. Ojciec zaginionego, 
chałupnik Józef Machnik, m ieszka w 
K rzyżow lcach . W iadom ości, k tó re  
m ogą p rzyczyn ić  się do ustalenia miej
sca pobytu  zaginionego syna Machnika 
uprasza  się k ie row ać  do najbliższego 
urzędu policyjnego.

O rzesze  w  Pszczyńsk iem . (O g i e ń 
z n i s z c z y ł  s t o d o ł ę  i s z o p ę . )  Z 
nieznaje p rz y czy n y  w ybuch ł  pożar  w  
szopie Ludw ika P ach y .  Szopa, k tó ra  
by ła  napełniona słom ą i sianem, sp a 
liła się doszczętnie. W sk u tek  silnego 
w ia tru  ogień p rzerzucił  się na  stodołę, 
k tó ra  rów nież  pad ła  p a s tw ą  płomieni 
w ra z  z teg o ro czn y m  plonem. Szkodę 
ustalono na 5 ty s ięcy  złotych. Oba 
gospodarsk ie  budynki b y ły  ubezpie
czone.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( D o t k l i w a  k a r a ) .  

P rze d  sądem  w  Rybniku odpowiadał 
niejaki P a w e ł  Koźlik, o skarżony  o to ; 
że na w iosnę  b ieżącego rok p rz y w ła 
szczył sobie płaszcz, w iszący  w lokalu 
gospody zam kow ej w  Rybniku. O sk a r
żony był już kilka razy  sądow nie k a 
rany  za kradzieże . T rybuna ł  steazał 
Koźlika na  2 lata ciężkiego wiezienia,-



Żory. ( „ P r z y j e m n y 44 s u b l o 
k a t o r ) .  T echnik  m aszy n o w y  Jan 
B aron, k tó ry  z B ielska p rzy b v l do Żor, 
zam ieszkał u pew nej w d o w y , g ra ł 
w ielkiego pana i robił długi. O dy go
spodyni jego pew nego dnia w y sz ła  z 
m ieszkania, B aron dokonał w łam ania  
do szafy  i p rzy w łaszc zy ł sobie 380 zł. 
W  tych  dniach izba k arn a  w  R ybniku 
sk azała  B arona no 3 m iesiące w ięz ie
nia.

C hw ałow ice w  R ybnickiem . (Z e- 
b r a n i e  N. Ch. Z. P.) D nia 22 b. m. 
odbyło  się na  sali p. G runau’a zeb ran ie  
kom itetu w y b o rczeg o  N. Ch. Z. P. 
P rzew o d n iczy ł p. S ław ek , k tó ry  za 
chęcał obecnych do w sp ó łp racy  p rzy  
w yborach . K ierow nik szko ły  p. Ko
m orek  w yg łosił re fe ra t o zm ianie kon
sty tucji, jaki cel m ają obecne w y b o ry  
i d laczego sejm  zosta ł rozw iązany . 
N astępnie p rzystąp iono  do w yboru  
ścisłego kom itetu. P rzew o d n iczący m  
w y b ran o  jednogłośnie p. S ła w k a  p re 
zesa N. Ch. Z. P., za stęp cą  p rzew . k ie 
row nika szk o ły  p. K om orka Józefa, se 
k re ta rzem  nauczyciela  p. K w ia tka A da
m a, ław nikam i nadgórn ika  Ś w ierk a  
F ranciszka, p rzew . T ow . P o lek  Żył- 
kow ą, P u k o w ca Józefa i W an tu łę  J a 
na. W  dyskusji, p rzem aw iali po. P u k a- 
uiec i S tan ia  p rezes  P o w st. Ś ląskich, 
k tó rzy  rów nież  naw oływ ali do ścisłej 
i in tenzyw nej p racy  przy  nadchodzą
cych w yborach . Z ebranie zakończy ł 
p. S ław ek  hasłem  „C ześć p ra c y !“ 

U c z e s t n i k  
Czerwionka w  R ybnickiem . (K u  

p r z e s t r o d z e . )  Na tu te jszem  now em  
targow isku  s ta ł w  pobliżu karuzeli ro 
botnik F r. B uch ta z C zerw ionki. G ło
śna m uzyka k a ta ry n k i praw dopodobnie 
podziała ła  n ieko rzystn ie  na B uchtę, 
gdyż nie w iedzia ł co m ówi. a gdy 
,.rnów ił“ zb y t głośno, zjaw ił się poli
cjant. Na w ezw an ie  posterunkow ego  
B uchta nie uspokoił się, w reszc ie  s ta 
w iał silny  opór p rzec iw  w ład z y  p ań 
stw ow ej. S ąd  p o w ia to w y  w  R ybniku 
skaza ł B uchtę na 3 m iesiące w ięzienia.

— ( W y p a d e k  z b r o n i ą  p a l -  
n ą.) W  sypialni d e n ty s ty  Ju ljana M ar- 
ceszyna  w  C zerw ionce, p ow iat ry b n i
cki, zg inął od s trz a łu  ze s trze lb y  m y 
śliw skie j 25-letni kupiec B o lesław  H or
ny  z C zerw ionki. Istn ieje p rzy p u 
szczenie, że H orn y  zosta ł zastrze lo n y . 
W z w ią z k u  z tern p rzy trzy m an o  braci 
W ład y s ła w a  i Ju ljana M arceszynów . 
A resztow ani b rac ia  tw ie rd zą , że kupiec 
H orny  zastrze lił się sam . Ś ledztw o  za 
pew ne ustali, czy  tw ierd zen ie  to pole
ga na p raw dzie .

Z  Tarnotrórslriego
Tarnow skie Góry. ( Z a k u p  k o n i  

f e m o n t o w y c h . )  Kom isja rem o n to 
w a Nr. 3 u rzęd o w ać  będzie w  T a rn o w 
skich G órach  na ta rg o w icy , dnia 20-go 
listopada b. r. o godzinie 9 rano.

Z Lubimieckiego
Lubliniec. (N i e s z c z ę ś 1 i w  y w y -  j  

p a  d e k . )  Z atrudn iony  p rzy  budow ie 
drogi że laznej w  W oźnikach  robotn ik  
Jan  B roncel z Łan, zosta ł p rz y sy p an y  
m asą gljny, p rzy czem  doznał złam ania  
nogi. R annego  odstaw iono  do szp itala  
w  Lublińcu.

Koszęcin w  Lublinieckiem . ( N a p a d  
r a b u n k o w y . )  K asjer hr. H ohen- 
lohego, O ton Pohl z K oszęcina doniósł, 
że zosta ł n ap ad n ię ty  p rzez  dw óch nie
znanych  m ężczyzn  pom iędzy  w io sk ą  a 
dw orcem  kolejow ym  K oszęcin. N a
pastn icy  pobili k as je ra  i zrabow ali mu 
teczkę, zaw ie ra jącą  5 ty s ięcy  zło tych .
W  sp raw ie  tej w rodżono  dochodzenia.

Kochcice w  Lublinieckiem . ( W i e l 
ki  p o ż a r . )  P rzed  kilku dniam i zni
szczy ł pożar 2 stogi ży ta  na polu w  po
bliżu d w oru  hr. B alestrem a. Z arząd  
dw oru  ustalił szkodę na 7 ty s ięcy  350 
zło tych . Zboże było  ubezpieczone na 
6 ty s ięcy  380 z ło tych . P rz y c z y n y  
w ybuchu ognia do tychczas nie s tw ie r
dzono.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( K a r y g o d n y  c z y n  p i 

j a n e g o . )  K arol C zyż z R u p taw y , lat 
27, w szed ł w  stan ie  pijanym  na po
d w ó rze  M arjany  Śm igow ej w  M ar
klow icach G órnych . C zyż usiłow ał 
gw ałtem  w ejść  do m ieszkania w ym ię

ła i e
Giełda pieniężna w  W arszaw ie.

w  dniu 27 październ ika 1930 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zl. F un t sz terlingów  

43.24 zł. 100 franków  francuskich 34.92 zł. 100 
szylingów  au striack ich  125.46 zł. 100 koron cze
skich 26.40 zł. 100 lir w łoskich 46.59 zł. 100 fran
ków  szw ajcarsk ich  172.75 zł. 100 belgów  belgij
skich 124.10 zł.

Poznańska giełda zbożow a
w  dniu 25 października b. r.

Żyto 17.50— 18.00. Pszen ica 23.25—25.00. Mąka 
żytn ia  28.50. M ąka pszeniczna 42.50—45.50. O tręby 
żytn ie  10.50— 11.50. O tręby  pszenne 12.00—13.00. 
R eszta  bez zm iany. Usposobienie spokojne.

nionej kobiety . G dy Ś m igow a w yszła  
z izby  i z ap y ta ła  się C zyża , dlaczego 
dobija się do jej tnieszkani. tenże rzu 
cił się na kobietę i pobił ją dotkliw ie, 
poczem  usiłow ał rzucić kobietę do dołu 
z gnojów ką, czem u przeszkodzili znaj
du jący  się w  pobliżu robo tn icy . Karol 
C zyż zosta ł a re sz to w a n y  i osadzony  
w  w ięzieniu  sądow em .

Z (alei Polski.
Sosnow iec. ( P o p r a w a  w  p r z e 

m y ś l e  w ę g l o w . y m . )  P o łożen ie  w 
p rzem yśle  w ęg low ym  Z agłęb ia D ą
brow sk iego  w ę w rześn iu  popraw iło  się 
znacznie w  stosunku  do m iesiąca s ie r
pnia. W y tw ó rczo ść  kopalń pow iększy- 
ła_ się w  ubieg łym  m iesiącu o p rzesz ło  
15 p rocen t. Z ap asy  w ęgla na zw ałach  
zm nie jszy ły  się o 14 ty s ięcy  500 tonu. 
S tan  liczebny za trudn ionych  na ko
palniach w ęg la  p o w ięk szy ł się z 34 
ty s ięcy  500 do 35 ty s ięcy  200 osób.

Ząbkowice. ( N i e p o r o z u m i e n i e  
p r z y c z y n ą  s a m o b ó j s t w o . )  R o
botnik St. Rzezoń, lat 21, zam ieszk ały  
w  Z ąbkow icach , od d łuższego czasu  
m iał zes w ą  rodziną za ta rg i. W  tych  
dniach w stan ie  podnieconym  R zezoń 
udał się na pole obok cm en ta rza , gdzie 
w y s trz a łem  z rew o lw eru  o d eb ra ł so
bie życie.

Kraków. ( R o z p a c z l i w y  c z y n  
b e z r o b o t n e j . )  Na ry n k u  pod g ó r
skim  w  K rakow ie p rz y trzy m an o  S te - 
fanję S zczerb o w sk ą , lat 22, w ra z  z 
dw uletn ią  córką. U w agę p rzechodn iów  
zw ró c iła  bow iem  p o k rw aw io n a  odzież 
ow ej kob iety , jak  i jej dziecka. P o li
cja p rzep ro w ad z iła  dochodzenia, w  to
ku k tó ry ch  ustalono, że S zczerb o w sk a  
usiłow ała  popełnić sam obójstw o  i w  
tym  celu po ło ży ła  się na to rze  kolejo
w ym  na linji K rak ó w — B onarka . J a 
dący  pociąg  jednak  zm iótł ją w ra z  z 
dzieckiem  z to ru  szczo tką, um ieszczo
ną na p rzodzie  lokom otyw y . Na m iej
scu  czynu znaleziono część  p o sza rp a 
nego p łaszcza  S zczerbow sk ie j, w k ie
szeni k tó reg o  zna jdow ał się list, w  
k tó ry m  d en a tk a  ośw iadcza, że p o s ta 
now iła  pozbaw ić ży c ia  siebie i dziecko 
p rzez  położenie się pod pociąg. Jako  
w y tłum aczen ie  tego  w strząsa jąceg o  
k roku  podała, że dziecko jej jest nie
ślubne, a ona jest bez p ra c y  i środków  
u trzym ania . D enatkę odstaw iono  do 
w ięzienia sądow ego  za usiłow ane m o r
d ers tw o  na sw em  dziecku, dziecko zaś 
oddano do m iejskiego sierocińca.

Chrzanów. ( S k u t k i  z a b a w y  z a 
p a ł k a m i . )  P rz e d  kilku dniam i w y 
buchł p o żar w  zabudow aniach  K ata
rz y n y  R em inow ej w  N aw ojow ej G ó
rze, pow ia t C hrzanów . O gień zni
szczy ł stodołę w ra z  z plonam i. D o
chodzenia w y k a za ły , że pożar zosta ł 
sp o w o d o w an y  p rzez  7-letn iego M ie
cz y s ław a  K itkę, k tó ry , baw iąc  się z a 
pałkam i, spow odow ał ogień.

Ustroń. ( O g i e ń  w  r ę k a c h  d z i e -  
c i.) B aw iące  się zapałkam i dzieci 
w zn ieciły  onegdaj w ielki p o żar w si 
U stroniu  w  W ielkopolsce. Ogień s t r a 
w ił 4 dom y m ieszkalne i s todo ły  ze 
zbioram i i narzędziam i, w a rto śc i około 
100 ty s ięcy  zło tych .

Biała Podlaska. ( Ż e b r a k - p o d -  
p a ł a c  z.) W e w si Kodeń, pow iatu  
B iała, w y b u ch ł pożar, k tó ry  m imo en e r
gicznej akcji s tra ż y  p o żarnych  s traw ił 
około 30 dom ostw  i zabudow ań  gospo
darsk ich . W  toku  p ierw iastk o w eg o  
dchodzenia ustalono, że sp ra w cą  poża
ru jes t niejaki S tan is ław  M aciszew ski, 
żeb rak , k tó reg o  poprzedniego  dnia 
usunięto ze w si. M aciszew ski udał się 
na nocleg do sąsiedn iej w si i o d g raża ł 
sie. że podpali dom y w szystk ich  tych .

Ida.
Ceny bydła na Centralnej T argow icy  

w M ysłow icach.
W tygodniu od 18 do 24 października spędzono 

na ta rg i: buhai 158, w ołów  69, k ró w  1112, ja łó 
w ek 73, c ieląt 197, ow iec 81, nierogacizny 2561, 
ogółem  4251 zw ierząt.

P łacono za 1 kilogram  żyw ej w agi: buhaje od 
1,25— 1,35 zł, w o ły  od 1,20— 1,30 zł, k row y  od 1,15 
do 1,30 zł, jałów ki od 1,20— 1,30 zł, nierogaciznę 
I ga t. od 2,00—2,09 zł, U gat. od 1,86— 1,99 zł. 
Iii gat. od 1,76— 1,85 zł, IV gat. od 1,60—1,75 zł. 

T arg  ożyw iony. Tendencja zniżkowa.

k tó rzy  mu nie dadzą  datku. P on iew aż 
M aciszew ski ulotnił się, za rządzono  za 
nim poszukiw ania .

Łódź. ( P r z e b i ł  s i ę  k o s ą ,  p o 
n i e w a ż  n i e  w y g r a ł  w  l o t e r j i . )  
W e w si T arn ó w  pod Łodzią, 31-letni 
w ieśn iak  S tan is ław  M ikołajczyk popel- 
w  n iezw y k ły  sposób sam obójstw o. 
W bił on kosę do ziemi, poczem  rzucił 
sie nabijając się na nią. Ś m ierć  n astą - 
; ' a  m om entalnie. — M ikołajczyk ode
b ra ł, sobie życic  z tego  pow odu, iż m i
mo w ielkiej nadziei nie w y g ra ł w  lo
terji.

W ieluń. ( K r w a w e  w a l k i  z 
p r z e m y  t n i k a  m  i.) W zd łuż tak  z w a 
nej zielonej g ran icy  w odcinku g ra 
nicznym  W ieluń roi się od band p rz e 
m ytn iczych . Jak  bardzo  p rzem y tn icy  
są ruchliw i, św iad czy ć  m oże ten fakt, 
że w  ciągu 20 dni ubiegłego m iesiąca 
na jednym  pasie g ran iczn y m  p rz y trz y 
m ano za p rz em y t ogółem  710 osób i 
skonfiskow ano k on trabandę , w artości 
pół miljona zło tych . S toczono tam  sze 
reg  k rw aw y ch  p o tyczek  z k on traban - 
dzistam i, k tó re  niejedno poch łonęły  ży 
cie ludzkie.

Koźmin. ( Z a s t r z e l o n y  p r z e z  
p a s i e r b a . )  W  S kokow ie pod B o r
kiem w W ielkopolsce zam o rd o w an y  
zo sta ł Józef S zy m czak  p rzez  sw ego 
pasierba, W ojciecha P ach u rk ę . P a - 
chu rka dał do o jczym a 6 s trza łó w  re 
w o lw ero w y ch . Ś zym czak , choć ranny , 
u siłow ał ra to w a ć  się ucieczką. L ecz 
P ach u rk a  dopędził go i dobił w idłam i 
po g łow ie. P o m ag a ły  m u w  tern p a 
stw ien iu  się nad ran n y m  m atk a  i sio
s tra , zach ęcając  go do dalszych  razó w . 
P ach u rk a  sam  oddał się w  ręce  policji. 
A resztow ano  tak że  żonę i pasierb icę  
zam ordow anego .

Poznań. ( Z a s ą d z e n i e  n i e b e z 
p i e c z n e g o  o s z u s t a . )  Na ław ie 
osk arżo n y ch  sądu  o k ręgow ego  w  P o 
znaniu  zasiad ł w  ty ch  dniach Józef P a 
luszkiew icz pod za rzu tem  popełnienia 
oszustw , po łączonych  z fa łszow aniem  
dokum entów . J e s t  tajem nicą, w  jaki 
sposób P aluszk iew icz  doszedł do po
siadania legitym acji m in is te rs tw a  s k a r 
bu, zao p atrzo n e j w  p ieczą tkę  i podpisy. 
D ość, że ją m iał i c iągnął z niej nie
m ałe korzyści. —  Z jaw ia ł się u gospo
d a rzy  w  B oguszynie, M łynkow ie, M i
chałow ie, C hw alęcin ie  itd., p rzed s taw ia  
jąc  się w szędzie  jako w ielki i m ożny 
urzędnik, k tó ry  zb iera  obligacje p o ży 
czek p ań stw o w y ch , celem  dokonania 
konw ersji. W  ten sposób P . w y w ła 
szczy ł w ielu  gospodarzy , n iek tó ry ch  z 
pow ażn ie jszych  sum . G dy czas m ijał, 
a zw ro t dokum entów  nie n astępow ał, 
sp ra w ą  za ję ły  się w ład ze  śledcze. Po  
d łuższych  poszuk iw aniach  w y k ry to  
jako sp raw cę  o szustw  P aluszk iew icza  
i a resz to w an o  go. Na ro zp raw ie  sądo- 
dow ej p rzesłu ch an o  z g ó rą  100 św iad 
ków . U stalono, że p o dsądny  w y łudził 
obligacyj na ogólną sum ę 45 ty s. zł, 
k tó re  rea lizo w ał w  różnych  bankach, 
posy ła jąc  poszkodow anym , jakby  
kpiąc z nich, o trzy m an e  w  bankach 
kw ity . P ro k u ra to r  w n ió sł o 3 la
ta  ciężkiego w ięzienia i 10 lat u tra ty  
p raw  obyw ate lsk ich . T ry b u n a ł z a są 
dził P a lu szk iew icza  na 3 la ta  i 9 m ie
s ięcy  w ięzien ia oraz  na 5 la t u tra ty  
p ra w  obyw ate lsk ich .

B ydgoszcz. ( S a m o b ó j c z y  s k o k  
w  c z a s i e c h o r  o b y.) W  klinice dla 
położnic w  B y d g o szczy  w y sk o czy ła  

z okna 11 p ię tra  p rz eb y w ają ca  tam  p a 
cjentka, M arja  B łaszk icw iczow a, odno
sząc  bardzo  ciężkie ob rażen ia , sk u t
kiem  k tó ry ch  w k ró tce  zakończy ła  ży 
cie. P raw dopodobn ie  dokonała sam o
bójczyni rozpacz liw ego  k roku  w cz a 
sie g o rączk i.

L w ów . ( „ K r e w n y "  w s z y s t k i e !  
m u z y k ó w  w  P o l s c e . )  Do jedne 
ze szkó ł m uzycznych  w e L w ow ie zgł°' 
sił n ieznany  osobnik, k tó ry  podawsz> 
się za k rew n eg o  znanego  kompozytor*1 
K. S zym anow sk iego , usiłow ał w y ł11" 
dzić k w o tę  20 zł pod pozorem  P?" 
życzki. S tw ie rd zo n o  na podstaw i 
rysop isu , że osobnik ten k rąży  PL 
w iększych  m iastach  Polski i powoW' 
je się na p o k rew ień stw o , bądź też z °a'  
jom ość z rozm aitym i g łośnym i m uzy ' 
kantam i, usiłując w y łudzać  m niejsze 
w iększe kw oty .

Zdalszych stron.
Berlin. (M a g a r y  n a n i e  2 3 ’ 

s t ą p i  m a s ł a ) .  S ław n y  lekarz  I1,e'  
m iecki p rofesor N orden zajm uje się ^  
łam ach pism  fachow ych  k w estja  m a(' 
g a ry n y  i dochodzi do w niosku, że P1}' 
mo o lbrzym ich postępów  w e  fabr> ' 
kacji m arg a ry n y , m imo upodobnieni 
jej do m asła  tak  pod w zględem  zaPa' 
chu, sm aku i w yglądu, jednakow oż P°i 
zostaje  pod w zględem  zdrow otnym  
o d żyw czym  m arg a ry n a  daleko  w  ty ' 
za m asłem , ze w zględu na  b rak  w iU  
min „D .“ P o zatem  zazn acza  prof. Nnr' 
den- że gdyby  n aw e t w itam in y  zasU ' 
piono t. zw . n aśw ie tlo n ą  e rg o s te ry ” 3' 
to  jednakow oż w licznych wypadkac* 
działa  ona szkodliw ie na żo łądek  i sta 
nie m ożna uw ażać  m arg a ry n y  za Pe!' 
no w arto śc io w y  zastęp czy  środek  ° a'  
żyw czy .

D usseldorf. (M o r d e r c a -„w  a  n1'
P i r “ n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y ’- 
P o tw o rn y  „w am p ir44 —  D usseldorf” 
P io tr  K uerten  nie doczeka, jak  się zdj*' 
je. sw ego  procesu , jest bow iem  cięż*0 
chory , tak , że istn ieją o b aw y  o je£° 
życie . T erm in  procesu  z powodj1 
żm udnych prac  p rzy g o to w aw czy ^” 
w y zn aczo n o  dopiero  na lu ty  1 ^  
K uerten znajduje się obecnie ty zak ł”'  
dzie dla um ysłow o  chorych  w  B crb ą1"' 
gu, dokąd w y słan o  go dla zbadan ia ie' 
go stanu  psychicznego. Zbrodnia1"7; 
całem i godzinam i siedzi w  kącie sWe- 
celi. nie o d zy w ając  się do nikogo, nR ' 
kiedy w napadzie sza łu  rzu ca  się ”a 
dozorców  i dem oluje u rząd zen ie  V0' 
koiku. C hw ilam i odzyskuje pełna 
św iadom ość i w ó w czas  dom aga sl ĵ 
b y  jak  najprędzej postaw iono  go p rze 
Sąd.

R zym . ( D o r o b i ł  s i ę  m a j ą t K ” 
n a  s z c z u r  a c h). M yszy i szczuł? 
jak w iadom o, w y rząd za ją  olbrzym ,c 
szkody  w  dom ach i polach. Rzadk” 
jednak  udaje się w y tęp ić  je doszczętm e" 
czem u niem ało sp rzy ja  i ta  o k o l ić ' 
ność, że szczu ry  są ogrom nie p rze'  
m yślne i ostrożne. N ajlepszą podobn” 
m etodą radykalnego  tęp ien ia szczu ró "  
i m vszv w y n a laz ł pew ien W łoch, zna ' 
ny w  M edjolanie p rzezw isk iem  „GiaPj 
p a ra t.14 Nikt jednak nie wie, w  W *  
sposób on to  czyni, gdyż w y n a la z ł  
p rz y s tę ru jc  do p racy  dopiero  w ów 
czas, gdy  w szy scy  m ieszk ań cy  opUS2' 
czą dom. D ochody jego za tę pra<R 
sięgają od 100 do 150 ty s ięcy  liro"' 
rocznie.

Wylosowanie fesie*ectki Poczto*^ 
Kasy Oszczędności.

W  P o cz to w e j K asie O szczęd n osę1 
w W arszaw ie  odbyło  się 7-tne z r z & \  
losow anie książeczek  na premjoW aIie 
w k ład y  oszczędności serji drugiej. P re'  
mic w  w ysokości 1.QOO zł. padły  ”2 
następu jące  n u m ery  k s iążeczek : 50995 /
50002 50572 50999 51598 51781 5184”
52960 53187 53501 5.3948 54919 5605'
56982 58112 58134 59824 60627 60851
60919 61193 62995 63276 63785 6 4 %
64571 64576 66207 66447 68441 68«-v
69816 69854 70394 70666 70674 71?”'
71273 71920 71996 72372 72542 7
72928 73174 73225 73231 73232 7 3 %
73568 73862 74329 74733 75498 7617'
76225 76334 76673 77966 78030 78405
78590 78909 79314 79362 79664 797J>°
79777 79874 80639 80970 81183 81$*
81674 81693 82165 82785 82823
83137 83428 83941 84033 84094 84465
84632 84837 84993 85195 85277 8
85578 85616 86140 86312 86352 864
87339 88517 88579 88634 88779 8891
.88930 89163 90406 92272 92856 9301
94057 94221 95263 95278 95570 95594



Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Ks. Cyris, kapelan przy kościele 
Bożego Ciała w  Miechowicach, został 
Przeniesiony do Zabrza. Na jego miej
sce przychodzi ks. kapelan Lindner 
z Koźla.

•

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
Pnia 20 października br. żasłużony ro- 
cąk i gorliwy członek Związku Po la
ków w  Bytomiu, ś. p. Jan Szczygieł. 
Niech odpoczywa w pokoju!

•
Wiadomość o mianowaniu ks. Al

freda Hrabowskiego z Kłodnicy pro
boszczem osieroconej parafji N. M. P. 
sv Bytomiu, potwierdza się. Nowy pro
boszcz urodził się 23 czerwca 1889 r. 
sv Mysłowicach, święcenia kapłańskie 
°trzym ał 22 czerwca 1919 roku. Na
stępnie był kapelanem w  Kluczborku 
1 w Opolu, a od sierpnia 1927 r. jest 
Proboszczem w Kłodnicy, gdzie mimo 
bardzo trudnych warunków wybudo
wał wspaniały kościół parafjalny. 
W Bytomiu czeka na wykończenie no- 
'vy kościół pod wezwaniem  św. B ar
bary, dla północnej dzielnicy miasta 
Pd ulicy Szerokiej. Dzielnica ta roz
budowała się poważnie w  okresie po
wojennym.

Z Gliwickiego.
Z dniem 1 stycznia 1931 r. połączo

ne zostaną gminy Odmuchów i Potępa 
w jedną wspólną gminę pod nazwą 
Potępa.

Z Strzeleckiego.
W  nocy na piątek ubiegłego tygod

nia zbiegł z więzienia w  Strzelcach 
'bejaki Edw ard Sojka, rodem z Krzy
żanowic (powiat raciborski). Więzień 
^ zeszed ł  przez komin do sąsiedniej 
celi, która nie była zamknięta. Sojka 
bilał jeszcze odsiedzieć 12-lefnia kare 
''■'ięzienną.

Z Opolskiego,
Wycużniczka, 84-letnia Szydłowa 

z Kępy, usiadła przy  piecu i chciała 
nałożyć chróstu na ogień. Nagle buch
nął płomień z otwartego pieca i zapa
lił suknie starąszki. Biedaczka odnio
sła tak ciężkie poparzenia na całem 
ciele, że lekarz wątpi o jej w yzdro
wieniu.

•

Wielką stratę poniósł rolnik W ie
szała w  Winowie. W. odebrał ze sw e
go depozytu w pewnym  banku opol
skim 3200 m arek na wiano dla swej 
córki, k tóra ma wyjść za mąż. Nie dłu
go był w  posiadaniu kwoty, gdyż tej- 
samej jeszcze nocy została mu w nie
wytłumaczony. dotychczas sposób
skradziona. Po złodzieju, który musiał 
być z stosunkami miejscowemi dobrze 
obeznany, niema oczywiście śladu.

*

W  niedzielę, dnia 19 października 
obchodził ks. dziekan Paw eł Tobias, 
proboszcz w  Krapkowicach, 25-letni 
iubileusz pracy  miejscowej. Jubilat
urodził się 24 sierpnia 1876 r., na ka
płana wyświęcony został 23 czerwca 
1900 r., a parafją krapkowicką zawia
duje od 18 października 1905 r.

Koło fabryki cementu w  Uroszowf- 
cach stała od dawien dawna kaplica 
św. Jadwigi. Kaplicą ta została roze
brana i wybudowano nową na skrzy
żowaniu dróg, wiodących do Grudzie, 
Maliny i Groszowic. W  niedzielę, dnia 
19 października odbyło się poświęce
nie nowej kaplicy przez miejscowego 
ks. proboszcza Haasego.

Z Dolnego Śląska.
W  pobliżu miasta Strzygowa (Strie- 

gau) dokonano zuchwałego napadu ra 
bunkowego na ambulans pocztowy po
ciągu osobowego. W  chwili, kiedy po
ciąg ten ruszył z dworca Rohnstock 
i mijał ostatnią zwrotnicę, wskoczyło 
do wagonu pocztowego kilku zamasko
wanych bandytów, którzy po ubez- 
władnieniu funkcjonariusza splądrowali 
wóz, zawierający przesyłki pieniężne 
Ogólnej wartości 9 i pół tysiąca marek, 
poczem wyskoczyli i znikli w  ciemno
ściach nocy. Pościg pozostał bez re 
zultatu.

•

75-letni Hermann Jackel w Kroisch- 
| ^ udał się jak zwykle ze świecą 
i do spania. W skutek nieostrożności 

zapaliło się na nim ubranie. Staruszka 
odstawiono ciężko poparzonego do 
szpitala, gdzie zmarł wśród okropnych 
boleści.

Wkład* oszczednokiowe
w komunalnych kasach oszczędności

województwa Śląskiego.

W  klasztorze św. Jadwigi we Wro- 
^aw iu  zmarł w  82 roku życia radca 
^wchowny śp. ks. Hermann Schwarzer. 
-marły urodził się 5 stycznia 1848 r.

Kujawach, pow. prudnicki i został 
wyświęcony na kapłana w  roku 1874 
)2ez ówczesnego biskupa wrocław- 

wiego Forstera. Po święceniach, z po- 
/o d u  Szerzącej się w  Prusiech walki 
' taturnej, udał się ks. Schw arzer do 
•jemi Świętej i tam pełnił przez 8 lat 

‘'bowiązki duszpasterskie. W  r. 1882 
; rócił na Śląsk i był przez kilka lat 

- zVnny jako kapelan w Strzelcach, 
•marły uchodził za doskonałego znaw- 
ę Ziemi Świętej. Niech odpoczywa 

Pokoju!
Z Kozielskiego.

:
Bod koniec ubiegłego tygodnia sza- 
.w Witosławicach olbrzymi pożar, 

j śricń powstał w zagrodzie rolnika 
oberżysty Allfreda Hcllebranda. Pło- 

i .lenie zniszczyły stodołę, chlewy 
jjjbPe zabudowania gospodarskie. Spa- 
n się także całe żniwo z 80 morgów 
 ̂ a oraz 500 centnarów kartofli. 300 

k btnarów buraków, jakoteż wielki za- 
ą s drzewa i węgla. Szkody obliczono 
o,,. 25 tysięcy marek. Prawdopodobnie

Miarą rozwoju każdego społeczeń
s tw a  jest zdolność oszczędzania i mo
żliwość gromadzenia własnych kapita
łów, które w głównej mierze mogą 
przyczynić się dla złagodzenia k ryzy
sów natury gospodarczej. Komunalne 
kasy oszczędności zostały z mocy usta
w y  powołane dla ułatwiania ludności 
gromadzenia oszczędności i do udzie
lania taniego kredytu. Zadania to ma 
spełnić na terenie województwa ślą
skiego 18 komunalnych kas oszczęd
ności, z których 6 zostało zorganizo
wanych przez powiaty, 12 zaś przez 
miasta, przyczem 14 kas mieści się w 
górnośląskiej części województwa, 4 
zaś \v cieszyńskiej.

Stan wkładów oszczędnościowych i 
sald kredytowych na rachunkach tych 
18 kas wynosił w dniu 31-go grudnia 
1928 r. 49.688179 zł, w dniu 31 grud
nia 1929 r. 73.653.661 zł, w dniu 30-go 
września 1930 r. 90.656.206 zł.

Bezwzględny wzrost za rok 1929 
w yraża  się więc sumą 23.964.482 zł, za 
pierwsze osiem miesięcy 1930 r. nato
miast 17.002.545 złotych.

Przymując ludność naszego woje
wództwa na 1.300.000 głów. o trzym a
m y przeciętną wysokość jednego w kła
du na głowę 71.38 zł. Jest to bezwzględ 
nie najwyższa relatywna wysokość 
wkładów oszczędnościowych, złożo-

j nych w kasach oszczędności na głowę 
I na terenie całej Rzeczypospolitej. Dla 
I przykładu przytoczym y wysokość 

wkładów na głowę w innych woje
wództwach i tak w województwie kra- 
kowskiem przypada na głowę okołn 
65 zł, w  poznańskiem około 46 zł. 
Iwowskiem 45 zł, Pomorskiem 35 zł, 
stanisławowskiem 14 zł, tarnopolskiem 
13 złotych itp. Intensywny wzrost na
szych w kładów oszczędnościowych 
jest zjawiskiem bardzo dodatnim. Nie
mniej jednak nic należy zasypiać na 
laurach, gdyż w porównaniu z w kła
dami oszczędnościowymi innych 
państw, jesteśmy jeszcze daleko w ty 
le i mamy jeszcze bardzo dużo do od
robienia w dziedzinie odrodzenia ro
dzinnych kapitałów.

Z tego wzrostu oszczędności w y 
nika niezbicie, że praca kas oszczęd
ności na terenie naszego województwa 
cieszy się zaufaniem i poparciem całe
go społeczeństwa, które może świecić 
przykładem innym ziemiom Rzeczy
pospolitej.

Celem wprowadzenia nowych me
tod pracy oraz obrony swych intere
sów, kasy zrzeszyły  się w Związek 
Kornunalnych Kas Oszczędności W o
jewództwa Śląskiego, zorganizowany 
w roku ubiegłym. M. T.

S P O R T .
Zawody bokserskie.

Dnia 2 listopada roku bieżącego w 
sali Pow stańców  w Katowicach odbę
dą się rew anżow e międzyklubowe za
wody bokserskie: Poznań — Śląsk.

W stęp: miejsce rez. 7 złotych, I-sze 
miejsce 4.50 złotych, II mieisce 3 zło
te, galerja 2 złote.
Klub Pięściarzy W. Hajduki -  Naprzód 

Lipiny.
W piątek, dnia 31 października zostaną roze

grane na sali p. Brzeziny w Wielkich Haidukch 
sensacyjne zawody bokserskie między niepokona
ną dotychczas na Górnym Śląsku drużyną bokser
ską Naprzód Lipiny a Klubem Pięściarzy Wielkie 
Hajduki.

Kulminacyjnym punktem wieczoru stanowić bę
dzie niewątpliwie walka w wadze lekkiej miedzv 
Ponantą (Klub Pięściarzy) a Koniecznem (Naprzód), 
albowiem wynik tej walki zadecyduje, kto pię- 
ściarstwo ś lą^ śe  będzie reprezentował w tej w a
dze w walkach reprezentacyjnych.

Program walk przedstawia się następująco:
W aga papierowa: Korzeniec U (K. P.) — Plucik 

(Naprzód).
Waga musza: Kokok (K. P. ) . Waloszek (N.).
W aga kogucia: Manecki (K. P.) — Dybała (N.)
Waga piórkowa: Korzyniec I (K. P.) _  Rudzki 

(Naprzód).
Waga lekka: Ponanta (K. P .) ™ Konieczny (N-).
Waga półśrednia: Nawrat (K. P.) — Głoworck 

(Naprzód).
Waga średnia: Wochnik (K. P.) — Kaprol (N.).
W-.ga półciężka: Mańka (K. P.) — Poroś (N.).
Puzatem w- wadze mieszanej spotkają się mistrz 

Polski wagi lekkiej Wochnik T. z mistrzem Śląska 
wagi średniej Wieczorkiem (obydwaj z B. K. S.-u 
Katowice.

Zawody powyższe rozpoczną się o ogdzinie S 
wieczorem.

Z m a r e n . .  r r a v
spowodowały dzieci.

*
iv miejsce ks. kapelana Lindnera 
ijKo.żfu, którego przeniesiono do Mie- 
i jv ic ,  powołano ks. kapelana Kwolla 

Tąpkowic.
Z Raciborskiego.

ŚmJf^goletni s tarszy  kapelan przy ko- 
?oJe. N. M. P. w Raciborzu, ks. Sowa, 
Ulg*?’ zamianowany kuratusem i prze- 
Hob10ny do Szemrowic w powiecie 
4ą}r°dzieńskim. Na jego miejsce zo
l i ^  Powołany nowowyświęcony ks. 
^Vtr,ryk Kotzek z Górnik w powiecie 

°taskim.
,  »

^k i^ ta in is trac ja  prowincji górnoślą- 
- ttii-y  Raciborzu nosi się poważnie 
'eko wybudowania nowego obszer- 
tt6rv gmachu administracyjnego, w 
VszVstL • znatazłyby pomieszczenie 
% c i  ie urzędy administracji pro- 
'V ct °nalnej, znajdujące się obecnie 

!'łąa^recfl różnych miejscach miasta, 
ś [w, w  sprawie nabycia budowiska

Wkończwutu

Nowe kursy kształcące.
W  pierwszych dniach listopada roz

poczynają się w  na uniwersytetach lu- 
! dowych T. C. L. nowe kursy  dla mło- 
j dzieży męskiej. Pomijając już zdro

wotne warunki wsi polskiej, wśród 
których mieszczą się uniwersytety lu
dowe — stwierdzić trzeba, że są to 
uczelnie najbardziej odpowiadające po
trzebom współczesnego pokolenia. — 
Bez całego balastu egzaminów i świa
dectw dają kilkumiesięczne kursy T. 
C. L. doskonałą sposobność dopełnie
nia swoich wiadomości w tych w szyst
kich kierunkach, w  których człowiek 
podczas spełnienia swego zawodu i 
swego życia obywatelskiego potrzebo
wać ich będzie.

W iadomą już dzisiaj jest rzeczą, że 
coraz większa konkurencja w e w szy
stkich zawodach, daje pierwszeństwa 
otrzymania posady czy zdobycia s ta 
nowiska tym. którzy posiadają więcej 
wiadomości ogólnych i fachowych.

A że lata wojenne i powojenne nie 
sprzyjały wchodzącym w życic lu
dziom w  zdobywaniu wiedzy, przeto 
wiele bardzo osób stanęłoby wobec

niemożliwości zajęcia jakiegoś stanowi
ska odpowiedniego w7 społeczeństwie.

Dla tych właśnie bardzo w-ielu lu
dzi są doskonałe uniw ersytety  ludowe. 
Za niewielką opłatą podczas kilkumie
sięcznego kursu nabywają wiadomości 
z zakresu wykształcenia ogólnego, a 
dopiero takie wykształcenie pozwala 
pomyślnie przejść i w yzyskać w y 
kształcenie fachowe. Trzeba przy- 

m zaznaczyć, że uniw ersytety ludo- 
we kierowane są w duchu katolicko- 
narodowym  i dają pełne wykształcenie 
obywatelskie.

W szyscy  przeto urzędnicy, rzemie
ślnicy, rolnicy, włościanie oraz ludzie, 
k tórzy dopiero wstępują w  życie, a 
skończyli rok 18, powinni w ykorzy
stać tę sposobność i gremialnie zapisać 
się na powyższe kursa.

Prospekty  wysyłają  i zgłoszenia 
przyjmują: 1. Centralne biuro T. C. L.. 
Poznań, ul. Ratajczaka 16, 2. uniwer
sytet ludowy w Odolanowie, Wielko
polska, 3. uniwersytet ludowy w P a l 
kach pod Gnieznem.

f E»T * I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 29 bm. „Kopciuszek" 

(premjera) o godz. 19.30.
Piątek, dnia 3] „Kopciuszek1*, o 

godz. 15.30.
Piątek, dnia 31 b. m. „Palestraut", 

o godz. 19.30.
Sobota, dnia 1 listopada „Kopciu- 

szek“( o godz. 15.30.
Sobota, dnia 1 listopada „Żydówka**, 

o godz. 19.30.
, Teatr Polski na prowincji.
broda, dnia 29 bm. „Tosca“. Ryb

nik. o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 30 bm. „Zakochani*-. 

Bielsko, o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 30 bm. „Straszny 

Dw ór“, Bytom, o godz. 19.30.

Z usfatusej chwili.
Zatwierdzone listy kandydatów.
Okręgowe komisje wyborcze w Ka

towicach i Królewskiej Hucie za tw ier
dziły listy kandydatów na posłów do 
sejmu Rzplitej. Zatwierdzone zostały 
wszystkie zgłoszone listy, a mianowi
cie: Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku W spół
pracy z Rządem, Nr. 12 Niemieckiego 
Bloku W yborczego, Nr. 14 Bloku Na- 
rodowo-Żydowskiego w Małopolsce, 
Nr. 19 Katolickiego Bloku Ludowego. 
Nr. 22 Jedności Robotniczo-Chłopskiej 
Nr. 23 Bloku socjalistów (niemieckich 
i polskich) i Nr. 24 P. P. S. Lewicy.

Skutki deszczu.
Z powodu ulewnych deszczów w y 

stąpiła z brzegów rzeczka Piotrówka w 
obrębie gminy Zebrzydowice, przepły
wając gościniec w  okolicy kościoła na 
wysokości .50 cm. Kilkanaście domów 
jest zagrożonych, z tego cztery  zosta
ły7 ewakuowane. Na miejscu jest plu
ton saperów _ w raz  z łodziami. Akcją 
ratunkową kieruje na miejscu starosta.

Teatr  polski na Śląsku Opolskim.
O p o l e .  W  niedzielę, dnia 26 bm. 

odbyta się w Popielowie, miejscowo
ści najbardziej wysuniętej na zachód 
(położonej za Opolem o 25 km) pierw 
sze przedstawienie polskiego teatru 
z Katowic. Zagrano sztukę regjonalną 
yWesele na Górnym Śląsku** Ligonia 
Mimo niepogody i agitacji niemieckiej 
przeciw udziałowi ludności polskiej w 
przedstawieniu, sukces był duży. Sala 
szczelnie wypełniona (około 600 "w i
dzów). Na przedstawieniu był obecny 
konsul 8'eneralny R. P. w Bytomiu 
P- Leon Malhomme,



Program radiowy.
Środa, dnia 29 października 1930 r. 

Katowice, fala 408.7: 11.40 Przegląd prasy krajo
wej. — 11-58 Sygnał czasu oraz hejna! z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo
giczny. — 14.30 „Radjokronika" z W arszawy. —
15.00 Komunikat gospodarczy. — 15.50 Odczyt 
rządowy. — 1615 Program  dla najmłodszych

i dzieci starszych z W arszawy. — 16.45 Kon
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 „O sztuce 
ludowej w Polsce14 z W arszawy. — 17.45 Koncert 
popularny z W arszawy. — 18.45 Codzienny od
cinek powieściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska". — 19.35 
Prasow y dziennik radjow y z W arszawy. — 19.55 
Komunikaty sportowe. — 20.00 Odczyt z W ar
szawy. — 20.15 Felieton z W arszawy. — 20.30 
Koncert wieczorny z Krakowa. — 22.00 Felieton 
z W arszawy. — 22.15 Koncert z płyt gramofono
wych. — 22.50 Komunikat meteorologiczny. —
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

(Varszawa, fala 1.395,3 m .: 11.40 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10 i 15.00 Komunikaty. — 15.50 Odczyt rządo
wy. — 16.15 Kwadrans dla najmłodszych. — 16.45 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 Koncert 
popularny. — 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19.25 i 19.50 Muzyka z płyt gramofonowych. —
20.30 Koncert z Krakowa. — 22.15 P ły ty  gramo
fonowe. — 23.00 Transmisja z teatru.

Kraków, fala 314,1 m.: 11.40 do 19.50 Transmisje
z W arszaw y. — 20.00 Odczyt. — 20.30 Koncert 
chóru mieszanego. — 22.15 Muzyka gramofonowa,
23.00 Muzyka taneczna. — 24.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 7.15 Wiadomości z całego
świata. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. — 15.50 Od
czyt rządowy z W arszawy. — 17.15 Audycje dla 
dzieci. — 17.45 Koncert z W arszawy. — 20.15 
Rzeczy ciekawe. — 20.30 Koncert muzyki lekkiej. 
22.15 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m-, Gliwice, fala 253 m.: 13.50
P ły ty  gramofonowe. — 16.15 W alce Straussa. —
17.00 i 19.00 Ińuzyka lekka. — 20.30 W esoły 
koncert.

Berlin, fala 418 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.30 Popularna muzyka. — 17.55 Program  mu
zyczny dla młodzieży. — 19.25 Muzyka. — 21.10

Każdy czytelnik „Katolika Polskiego" 
powinien wykorzystać tak niebywałą 

okazję.
Firma nasza, znajdująca się w Łodzi i posia

dająca tow ary  z pierwszego źródła daje możność 
mieszkańcom oddalonym od centrum przemysłowego 
otrzymaniu wszelkich towarów manufakturowych, 
po cenach najniższych fabrycznych o 50 procent ta 
niej, aniżeli w waszych miejscowościach.

Jako reklamę w ysyła Firma „W ygodpol" cały 
komplet pierwszorzędnych tow arów  o przekonanie 
ich dobroci i niskich cenach.

tylko za 55 zł,
a mianowicie: 3 mtr. duble] bamgarn 140 ctm. szer. 
na eleganckie ubranie męskie świąteczne w róż
nych kolorach, 3 mtr. rypsu Jedwabnego na ele
gancka suknię świąteczną w najpiękniejszych kolo
rach, 1 swetr poulower męski lub damski w naj
nowszych angielskich deseniach, 1 koszula zimowa 
tryk. I gat., 1 koszula damska tryk. zim. 1 gat„
7 mtr. flanelki w paseczki lub czysto biała na bie
liznę zimowa, 3 chusteczki, 1 mtr. na fartuch, 1 
para pończoch zim., 1 para skarpetek zim., 1 kra
wat jedwabny.

Całą taką wyprawę wysyłam y tyko za 55 zł. 
za zaliczką pocztową po otrzym aniu listownego za
mówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie).

Do każdego zamówienia dolicza się 3.50 zł. jako^ 
koszta opakowania i opłaty pocztowej.

Bez ryzyka o ile tow ar się nie podoba, przyj
mujemy z powrotem.

Adresować prosimy:
Firma ,Wygodpol“ Łódź, skrz. poczt. 60.

P. S. Na żądanie wysyłam y bezpłatnie cenniki.
Kto ma życzenie, może się zgłosić jako agent, 

wszelkie informacje można osiągnąć przez kores
pondencję.

Koncert symfoniczny. Następnie muzyka ta
neczna.

Wiedeń, fala 516,3 m .: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
15.20 i 19.35 Koncert. — 20.30 W ieczór literacki.
22.20 Kwartet drezdeński.

Rdoowledzi redakcji.
J. M. w Królewskiej Hucie. Donie

sienie o mającem się odbyć zebraniu 
Stow. Mężów Katolickich nadeszło w 
sobotę rano po wydrukowaniu nume
ru gazety na niedzielę, wobec czego 
zamieścić nie mogliśmy.

P. B. Bern. w W. P. Dla braku do
kładnego adresu odpowiedź listowną 
przesłaliśmy do p. Grackowej, która 
nam list odesłała, ponieważ nie zna 
adresata. Prosimy o podanie ulicy i nu
meru domu.

P. J. Grab. w W. H. Kalendarz 
prosimy zamówić wprost u agentki.

G. F. Radzionków. Do Sejmu Ślą
skiego wybiera się 48 posłów, do Sej
mu W arszawskiego 444 posłów (z W o
jewództwa śląskiego 17), a do Senatu 
111 senatorów (z województwa ślą
skiego 4).

F. R. Szczerbice. Osiemset (800) 
marek niemieckich z października 1921 
roku równają się 44,80 złotym.

R. M. Rybnik. 500 tysięcy marek 
polskich z października 1923 roku rów 
nają się 4 złotym, a 500 tysięcy ma
rek niemieckich nie mają żadnej w ar
tości.

J. K. Czernica 102. Piętnaście ty 
sięcy (15 000) marek polskich z lutego 
1921 roku równają się 115,50 złotym.

S. J. Miedźna. Dziesięć tysięcy ma
rek niemieckich z października 1922 r, 
równają się 31 złotym.

I N o w o i H N o w o i t l
Najpiękniejszy  

podarek dla dzieci
je s t k s ią żk a  p o d  ty tu łem :

CZYTAMA
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
U łoży ! Józef M adeja z  Krakowa. 

K o lo ro w e  ilu s trac je  Zdzisi. Jedliczki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm , ozdobiona oryginalnem i kilkubar- 
w nem i ilustracjami o  charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
O polsk iego — przeznaczona . . . . . .

w  pierwszym  rzędzie dl* dzieci, które 
„żyjąc w  srodow skach obcych ,ęzykow o, 
„uczyć się  mają m ow y ojczyste)*. —

W końcu książki krótka ła tw o zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempi. oprawiony w piękną 
barw ną okładkę Zł. 8 .00.

Do nabycia w e  wszystkich księgarniach.

P. D. Panlowy. Przedwojenne 300U 
marek niemieckich równają się 3690 
złotym, 300 marek niemieckich z listo
pada 1919 roku 54 złotym, 600 marek 
niemieckich z stycznia 1920 roku 66,60 
złotym, 900 marek polskich z stycznia 
1921 roku 7,44 złotym, 2100 marek 
polskich z stycznia 1923 r. 0,52 złotym, 
200 miljonów marek polskich z marca 
1924 roku 112 złotym.

J. H. Zadole. Należy zwrócić się 
do Urzędu Okręgowego.

Oszukany. 7. Siemianowice. Trze
ba upomnieć się o zwrot pieniędzy, 
a jeżeli firma wpłaconej kwoty nie 
zwróci, udać się do policji. Renta w y
padkowa może ulec zmianie, jeżeli le
karz stwierdzi, że skutki kalectwa się 
zmniejszyły lub też wogóle nie istnieją.

P. S. W. P. 400 marek niemieckich 
z 1911 roku równają się 492 zł, 300 ma
rek niemieckich z maja 1915 roku 333 
złotym, 1000 mk. niemieckich z kwiet
nia 1920 r. 83 złotym, a 1000 marek 
polskich 40 zł, 1000 marek niemiec
kich z czerwca 1920 roku 91 złotym, 
a 1000 marek polskich 32 zł, 2000 mk. 
niemieckich z stycznia 1921 roku 182 
złotym, a 2000 marek polskich 16.60 zł, 
100Ó marek niemieckich z marca 1921 

'ku 91 złotym, a 1000 marek polskich 
.90 złotym, 6000 marek niemieckich 

z kwietnia 1922 roku 130.20 złotym, 
a 6000 marek polskich 10,02 zł.

Należy zwrócić się do Banku Ludo
wego w Bytomiu z zapytaniem, kiedy 
oraz jaką kwotę wypłaci za złożony 
pieniądz.

M. K. Ruptawa. Pan jest obowią
zany płacić podatek wojskowy, gdyż 
przeniesieni do rezerw y po pięciomie
sięcznej służbie wojskowej, jako jedy

ni żywiciele rodzin, oraz właściciele 
odziedziczonych gospodarstw rolnych, 
podlegają obowiązkowi płacenia pO' 
datku wojskowego.

Abonentka z Wyrów. Prosim'
przybyć do naszego biura porady 
prawnej w Mikołowie przy ulicy Kra
kowskiej nr. 23 (Restauracja Krakow
ska p. Jana Kiela przy targowisku!- 
Biuro Porady Prawnej w Mikołowie 
będzie czynne w miesiącu listopadzie 
br. tylko w poniedziałki 3 i 17 listopad^ 
przed południem.

A. S. Załęże. Narazie trzeba za‘ 
czekać, gdyż układ w sprawie daW' 
niejszych ubezpieczeń niemieckich nn- 
został jeszcze potwierdzony ( ra ty fik o .' 
wany) przez rządy polski i niemiecK - 
Po ratyfikowaniu układu należy zwró
cić się do M inisterstwa Skarbu w W ar' 
szawie.

Nr. 100, Biasowiec. Zabezpieczy1- 
pożyczki można zapisem hipoteczny^ 
w złotych w złocie, ewentualnie w'<- 
frankach szwajcarskich lub w  dola 
rach.

Sprawy towarzystw .
Chropaczów. W  dniu 3 listopad? 

o godz. 2 zwołuje zarząd organizac..
górniczo - hutniczych inwalidów 
wdów, filja Chropaczów, zebranie '  
zwykłej sali zebrań filji. Uprasza f 
o przybycie wszystkich inwalidów £°r" 
niczo - hutniczych.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik", spfttk*[ 
dawnicza i  ojr. odp. w Bytomia. Śląsk Opól* ^  
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek G°

w KróL Hade.

R o c z n i k  O l 1870-1931 Rocznik Ol

„KATOLIK*4  K A L E N D A R Z
DLA

WSZYSTKICH
NA ROK PAŃSKI

1 9  3  1
jest do nabycia w  naszem wydawnictwie.

Tegoroczny kalendarz „Katolika ‘ jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową- 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami-

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
Kolorowy obrazek, Uł an po l s k i  z czasów Księstwa Warszawskiego. —

K alendarz ścienn y.
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1 Artvkułv! N aturalny podział czasu. — W  400-letnią roczn:cę wieszcza N arodu Jana Kochanow-
skietro (z 2 obrazkam ). — Jak wyglądał Jezus C hrystus — (1 ilustrac a). — W  zdrowem ciele
— zdrow a i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę pow stania listopadow ego 1830 31 — 1930/31 
ilustracja W ojciecha Kossaka bitw a pod  O rochow em  — obrona Olszynki). — O polscy książęta 
P iastow ie (5 obrazki). — O  czem pow inien pamiętać udający się na robotę do N iem iec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar- 
dsnał i Prym as Polski dr. Hlond, Polacy z N iemiec na przyjęciu u ks. Prym asa H londa, M etro
polici i biskupi polscy w  procesji eucharystycznej). — Z życia m rów ek (4 rysunki). — Trzę
sienia ziemi (3 ilustracje).

2 Powieści i opowiadania: W ielkanoc góralska (obrazków 3). — W łóczęga. — Polow anie
na niedźwiedzia w  Tatrach (3 obrazki). -  Gdy konw alje zakwitną. — W srod brazylijskich 
M ohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — D ziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dw ie żony l 3 dzieci). 
Legenda o św. M agdalenie.

3  A r t v k u l i k i  m n i e j s z e :  Dzieci ze Śląska Opolskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
w atrzajcie izby wasze. -  Stary kościół w  Kościeliskach pow . oleski (l ilustracja). -  Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Sm utna rocznica. — K astowość w Indjach. — W ielki tydzień w  Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją długo.

4. Wiersze: W ielbii, duszo m oja, Pana! Na dzień N ow ego Roku. Widzicie tęgo  starca. Struch
lały las. Bajka o  kasztelance. Górnicy. W ierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty
— po stracie matki. Święty Jacek.

5 . Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O  mleku -  o  wyrobie sera - .  Co
należy czynić po gradobiciu. O  zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na  czasie o nawozach 
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z ie m ia c h  P o ls k ic h .  —  8. Jarmarki na Śląsku Opolskim, W rocławskim ,

Lignickim, we W ojew ództwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia.______________ ____________________________________________
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdow ać powinny w każdym kalen
darzu ludowym a więc: Kalendarjum św iąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

C e n a  p o J e d y A u e g o  k a l e n d a r z a  1 .3 0  Z ł.  Odsprzedawcom  udzielamy wysoki rabat.

Zam ów ienia prosimy posyłać pod adresem :
„Ks ąłnica Katolicka" Katowice, ul. *w. Stanisława 4.
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